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Uroczy zakątek w okolicy Żywca tzw. Glinny Potok. 


Pałac biskupi we Włocławku. 


MMM MMM OOOO WOŁOWE O COA NAEUN ONANAN 


wokatka Kódzka wynosiia gryns z Więzienia 


Trzeci dzień procesu komunistycznego w Warszawe — Czym trudnił się oskarżony 
Zawadzki w czasie pobytu w Królewskich Brzezinkach — Czy adw. Winawer będzie 


Warszawa (Tel. wł.) Trzeci 
dzień procesu o propagandę komuni- 
styczną w wojsku przyniósł zeznania 
dalszych świadków. 

Duże zainteresowanie wzbudziło 
powołanie na świadka adw. Kryszta- 
łówny z Łodzi, związanej z osobą Lei 
Wolfgang. Komunistka ta, sześcio- 
krotnie karana powierzyła adw. Kry- 
ształównie wydostanie komunisty Ma- 
łeckiego, siedzącego w więzieniu, na 
urlop zdrowotny. Kryształówna mia- 
ła nieprzyjemną przygodę w więzie- 
niu łódzkim. Zatrzymano ją za wy- 
niesienie grypsu. Gryps ten pisany 
szyfrem, pochodził od komunisty Lej- 
by Szmelinga, który swą nieślubną 
żonę Libę Hole zawiadamiał, że „w 
twej branży są straszne spustoszenia, 
trzeba niezwłocznie na obu frontach 
zaczynać od nowa, tylko u starych 
wszystko stoi murem. Aresztowany 
Szmeling przyznał, że pisząc gryps 
miał na myśli aresztowania w „czer- 
wonej pomocy“ a „starymi“ nazywał 
komunistyczną partię. Szmelinga ka- 
ranego już kilkakrotnie, skazano w 
drugiej instancji na 4 lata więzienia. 

Ciekawie wypadły zeznania, doty- 
czące konspiracji czołowego oskarżo- 
nego Aleksandra Zawadzkiego, który 
mieszkał pod Warszawą w  Królew- 
skich Brzezinach w mieszkaniu ro- 
botniczym, wynajętym na parę tygod- 
ni. 

CO ROBIŁ ZAWADZKI? 


Prokurator: — Czym on się 
zajmował? 
Świadek Zwierz: — Ano nic nie 


robił, tylko w krzakach chodził z żo- 
ną. Poza tym pisał na wąskich kart- 
kach papieru. Prosił mnie, że chce te 
ważne papiery schować, by mu dzie- 
ci nie przewracały. Dostał blaszane 
pudełko po herbacie. które zakopał w 
ziemie. Widziałem też różne koperty, 
na których były stawiane różne zna- 
ki krzyże i rysowane jajka. 


mógł bronić ? 


Prokurator: — A kto przycho- 
dził do Zawadzkiego? 

Świadek: — Jakiś pan z dłu- 
gim nosem i kobieta przebrana za 


wieśniaczkę. 

Prokurator: — A nie mówił 
czym się trudni? 

Świadek: — Opowiadał, że pra- 


cuje w literackiej redakcji i dla niej 
pisze. Nie był zameldowany, bo twier- 
dził, że jest tylko gościem w Brzezi- 
nach Królewskich, a stale mieszka w 
Warszawie. 


Prokurator: — Nie dziwiło to 
pana, że stale pisał? 
Świadek: — A nie, pisał, to chy- 


ia każdemu wolno, a przecież pienię- 
dzy nie robił. Myślałem, że chodzi o 
jakieś tajne ważne papiery redakcyj- 
ne. 
CZY ADW. WINAWER BEDZIE 
DALEJ BRONIŁ? 


Sąd przesłuchał także adwokata 


Winawera, obrońcę w procesach ko- 
munistycznych, który oświadczył, że 
zna dobrze oskarżoną Sarę Fersten- 
berg, której brata, studenta uniwersy- 
tetu, oskarżonego o komunizm, bronił 
w sądzie łódzkim. Sara Ferstenberg 
powierzyła mu również obronę swej 
szwagierki Weinsteinówny przed są- 
dem w Rypinie i często przychodziła 
do kancelarii adwokata. 

Prokurator Piotrowski powołał 
adw. Winawera jako świadka na do- 
wód, że Sara Ferstenberg jeździła tym 
samym autobusem do Rypina, którym 
zdążał adwokat Honigwil i Winawer. 

Adw. Honigwił, broniący w tym 
procesie szwagierki jej, nie jechał ra- 
zem z osk. Ferstenberg, która mogła 
jechać tym samym autobusem. 

Adw. Winawer zaprzecza, by osk. 
Ferstenberg starała się o widzenie z 
oskarżonymi komunistami i dostar- 
czała żywność. 


Natomiast wywiadowcy policyjni 
zaobserwowali, że oskarżona  przyje- 
chała do Rypina w towarzystwie: 
wóch adwokatów z Warszawy i za- 
biegała o widzenie się z aresztowany- 
mi komunistami, co się jej nie udało. 
Potem porozumiewała się z miejsco- 
wymi komunistami. 

Wobec zeznań adw. Winawera wy- 
łania się ciekawa kwestia, czy sąd 
dopuści go w charakterze obrońcy do 
działania w procesie. (w) 


ja” 


Sztorm na Bałtyku 


Gdynia. (PAT). Na Bałtyku sza- 
leje sztorm. Szybkość wiatru wynosi 
24 metry na sekundę. Do portu gdań- 
skiego zawinął z trudnością statek 
„Telemachos“, który doznał poważ- 
niejszych uszkodzeń. 6 marynarzy za- 
łogi odniosło rany. 

Po raz pierwszy w dziejach nieda- 
wno zbudowanego portu rybackiego w 
Wielkiej Wsi, większa ilość zagranicz- 
nych statków motorowych, szkunerów 
i kutrów rybackich szukała schronie- 
nią przed sztormem, który obecnie sza- 
leje na wysokości przylądka  rozew- 
skiego. 

Z większych statków motorowych 
zawinął niemiecki „Roland“, płynący 
z ładunkiem drzewa z Królewca do 
Hamburga oraz „Hans Georg". 


Jednym uderzeniem szpadla corka zabiła mal 


Niesnaski rodzinne doprowadziły do ohydnego morderstwa we wsi Krzyżowniki 


Poznań, 7. 4, — Widownią nie- 
zwykłego zabójstwa była wczoraj wieś 
Krzyżowniki pod Poznaniem, 22-letnia 
Elza Mateja po sprzeczce z matką 
chwyciła szpadel i rozpłatała nim gło- 
wę swej matce 58-letniej Elżbiecie 
Speide, Tło niezwykłego zabójstwa 
przedstawia się następująco: 

Właścicielka 30-morgowego gospo- 
darstwa, Niemka Elżbieta Speide, od 
dłuższego czasu miała liczne zatargi 
z zięciem swym Stanisławem Mateją 
i córką. Elzą. Częstokroć po sprzecz- 
kach dochodziło i do bójek. Elżbieta 


Speide starała się wszelkimi. siłami 
wyeksmitować ze swego gospodarstwa 
zięcia i córkę mimo, że po jej śmierci 
mieli oni objąć 30-morgowe gospodar- 
stwo. W tych dniach Niemka uzyskała 
nawet eksmisję w stosunku do swej 
córki. 

W dniu dzisiejszym przed  połu- 
dniem córka istotnie została wyeksmi- 
towana. W godzinę po eksmisji Elza 
Mateja wróciła do domu swej matki 
i tutaj. po krótkiej sprzeczce wywiąza- 
ła się bójka. W bójce tej matka chwy- 
'ciłą nóż chcąc ugodzić córkę. Napad- 


nięta, mocno podenerwowana, chwy- 
ciła szpadel i uderzyłą nim matkę w 
głowę. Elżbieta Speide padła nieprzy- 
tomna na ziemię' z rozpłataną głową 
brocząc obficie krwią. Zgon nastąpił 
w kilka chwil po śmiertelnym uderze- 
niu. 

Na miejsce wypadku przybył ko- 
mendant Policji Państwowej na po- 
wiat poznański nadkomisarz Bączkow-= 
ski i przeprowadził na miejscu pierw- 
sze dochodzenia. Zabójczynię matki 
przewieziono ' pod- eskortą policji de 
więzienia sądowego w Poznaniu. 
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Rząd Bluma przed upadkiem 


Echa głosowania w Izbie Deputowanych — Rozbicia radykałów — Rozbieżne stano- 
-wiska ministrów w sprawie złożenia dymisji — Dziś decydujące posiedzenie Senatu 


Paryż. (PAT) Według danych pół- 
urzędowych, ze 113 posłów radyka|l- 
nych w głosowaniu nad pełnomocnic- 
twami finansowymi dlą rządu Bluma 
59 wypowiedziało się za projektem, 
2U przeciw, a 25 radykałów powstrzy- 
mało się od głosowania. Trzech jest 
na urlopie. W czasie obrad delegacji 
lewicy odbyło się już głosowanie w Iz- 
bie, w którym radykali wyraźnie po- 
dzielili się na dwa obozy, 

Wywalało to pow ażne wrażenie 
wśród socjalistów i znalazło wyraz w 
nadzwyczajnym zebraniu grupy mini- 
strów tej partii „pod przewodnictwem 
Bluma. Miały się tam ujawnić dwie 
tendencje. Z jednej strony premier 
wypowiedział się ponoć za natychmia- 
stową dymisją bez czekania na wynik 
obrad w Senacie, który nie ulega wąt- 
pliwości. Z drugiej — ministrowie do- 
magali się podjęcia walki z Senatem 
Stanowisko Bluma podtrzymują mini- 
strowie: radykalni. 

W wyniku obrad socjalisty cznych 
członków gabinetu okazało się, że zwy- 
ciężyło stanowisko pozostałych mini- 
strów i że rząd zamierza podtrzymać 
swe projekty finansowe na piątkowym 
posiedzeniu Senatu, 

Izba wyższa zdobyła się na zręczne 
posunięcie taktyczne, wpisując na po- 
rządęk dzienny plenarnych obrad we 
czwartek dyskusję nad interpelacją 


a a a 


Delegacja Litwinów wileń- 
skich w Warszawie 


Warszaw a. (Tel. wł). W War- 
szawie bawiłą delegacja Litwinów wi- 
leńskich, która wręczyła wieemini- 
strowi spraw wewnętrznych Nakonie- 
cznikow- Klukowskiemu memoriał do- 
tyczący położenia Litwinów w Wilnie 


Konfiskata © 
- RSI pisma 


Warszawa. (Tel. wł). Pierwszy 
numer litewskiego pisma w Wilnie 
„Nadzieja ukazał się, ale na zarzą- 
dzenie Starostwa został skonfiskowany. 

(w) 


. Listy prywatne na Litwę 
nie są przyjmowane 


Warszawa. (Tel. wł). Na wia- 
domość:o uruchomieniu komunikacji 
pocztowej z Litwą, kilka osób wysłaio 
listy do Kowna, wrzucając je do zwy- 
kłych skrzynek pocztowych. Po dwu 
dniach zjawił się listonosz i wręczył 
wysy łający m z powrotem listy oświad- 
czając, że komunikacja pocztowa zo- 
stała uruchomiona z Litwą wyłącznie 
dla usług dyplomacji, a listy osób pry- 
watnych nie są przyjmowane. (w) 


Komunikat, wydany po konferencji mi- 


nistrów spraw zagranicznych Finlandii, 
Danii, Norwegii 1 Szwecji stwierdzą, że 
państwa te muszą się trzymać z dala od 
wsze!kich europejskich bloków, aby w ra- 
zie wojny nie być wciągniętymi w ich kon 
flikty. Z tych powodów państwa skandy- 
nawskie będą musiały zacieśnić swoją 
wspólpracę. 

W przewidywaniu ewentualności zwią- 
zanych z przebiegiem akcji wojennej, am 
basada i generalny konsulat Stanów Zjed- 
noczonych przeniosły swe agendy do San 
Andre de lliavaneras, miejscowości odle- 
głoj o 50 km na północ od Barcelony, 

Pastor Niemoeller przywieziony został 
z obozu koncentracyjnego do fortecy Glatz. 
Przewiezienie to wpłynie na znaczną po 
prawe warunków życia więzionego pa- 
störa. 

Rzəü Stanów Zjednoczonych formalnie 
uznał wcielenie Austrii do Niemiec i za- 
wiadomi? rząd niemiecki, że będzie uważał 
go za odpowiedzialny za długi Austrii, 

Premier Mahmud Pasza przedstawił 
królowi Farukowi prośbę o dymisję gabi- 
netu. Król Faruk prośby nie przyjął, po- 
lecając premierowi nadal prowadzenie 
spraw państwowych. 

Prezydent Estonii Pacts, mianował 10 
osób do rady państwa na mocy nowej kon- 
stytueji. Wśród mianowanych są również 
i dwaj ministrowie rządu aktualnego: 
min. spraw zagr, Ackel i minister sprawie- 
diiwości Miller. y 


sen. Lemery na temat okupowania fa- 
bryk przez strajkujących robotników. 
W obecnym położeniu, gdy strajk w 
przemyśle metalurgicznym i motoro- 
wym, pracującym na rzecz państwa, 
rozszerza się z godziny na godzinę, 
ohejmując coraz nowe fabryki, ta de- 
bata w Senacie może nabrać specjal- 
nego znaczenia i rząd Bluma może 
wywrócić się nie na sprawie pełno- 
mocnictw finansowych. 

Położenie strajkowe poczyna budzić 
coraz większe obawy. We środę wie- 
czorem pojawiły się nawet pogłoski, że 
skrajne elementy zmierzają do wywo- 
lania strajku powszechnego w przemy- 
słowym okręgu paryskim. Te pogłoski 
sprawiły, że do Prezydium Rady Mini- 
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strów wezwany został sekretarz Gen. 
Konf. Pracy Jouhaux. 


Komisja finansowa Senatu 


Paryż. (Tel. wł.). Posiedzenie fi- 
nansowej komisji Senatu pod przewod- 
nictwem Caillaux trwało zaledwie pół 
godziny i zostało wypełnione niemal 
wyłącznie przez odczytanie sprawo- 
zdania sen. Abel Gardey, zakończone- 
go żądaniem odrzucenia projektów fi- 
nansowych. 

Ponieważ nikt z członków komisji 
nie zgłosił się do głosu, komisja przy- 
stąpiła niezw łocznie do głosowania, 
odrzucając projekt 25 głosami prze- 
ciwko 6. 


Uciekł czy został zamordowany? 


Tajemnicze zniknięcie posła sowieckiego w Bulgarii 


Bukareszt. (Tel. wł.) Nagłe od- 
wołanie i zniknięcie posłą sowieckiego 
w Sofii Raskolnikowa, jest sensacją 
dnia i tematem rozmów sfer politycz- 
nych oraz dyplomatycznych w Bul- 
garii. 

Raskolnikow wyjechał 1 kwietnia z 
żoną i dzieckiem, oświadczając pre- 
mierowi w czasie wizyty pożegnalnej, 
oraz posłowi Czechosłowacji. że udaje 
się przez Pragę na urlop do Moskwy. 
Według twierdzeń dzisiejszych dzien- 
ników sofijskich nie przyhył on już do 
Pragi. z czego bv wynikało, że w Bia- 
łogrodzie zmienił kierunek podróży. 
Pisma przypominają, że nazwisko Ras- 
kolnikowa wymieniane bvło w czasie 
ostatniego wielkiego procesu moskiew- 
skiego, toteż jest wykluczone aby wraz 
z żoną i dzieckiem udał się do Rosji 


po pewną śmierć. 

Dzienniki  sofijskie zamieszczają 
fotografie Raskolnikowa w towarzy- 
stwie zamordowanego Kirowa oraz in- 
nych wysokich dygnitarzy, którzy 
wszyscy już nie żyją. Grupa ta stano- 
wiła rewolucyjną radę żołnierzy XI 
armii. 

W ostatnich dniach były poseł so- 
wiecki w Sofii chodził dziwnie skupio- 
ny. W jego towarzystwie znajdowało 
się zawsze dwóch mlodych ludzi, któ- 
rzy dopiero niedawno przybyli z Mo- 
skwy do poselstwa i zostali zgłoszeni w 
bułgarskim Min. Spraw Zagr. jako se- 
kretarze legacyjni, 

Przypomnieć należy, że w ubiegłym 
roku odwołany został z Sofii alache 
wojskowy płk Suchorukow, który od- 
mówił wyjazdu do Sowietów. 


Dalsze postępy wojsk gen. Franco 


Salamanca, (Tel. wł.), Z kwate- 
ry głównej gen. AWA w Saragossie 
donoszą, że wojska narodowe w ciągu 
czwartku kontynuowały marsz 
wschód i północ. Próby kontrofensywy 
„czerwonej“ zostały  udaremnione. 
Wojska „czerwone“ na wszystkich od- 
cinkach cofają się w popłochu. Woj- 
ska narodowe posunęły się na wyso- 
kość Teruelu. 

Na najbardziej na południe wysu- 
niętym odcinku frontowym pod More- 
lia narodowcy oczyścili zupełnie z 
wojsk „czerwonych* wzgórza Turmel. 
Armia gen. Arandy dotarła do bardzo 
ważnego węzła komunikacyjnego i za- 
jęła miejscowość Conectores, Aiii 


na: 
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kilkadziesiąt kilometrów na zachód 
od Morelli. Manewr ten spowodował, 
Że odcinek wojsk „czerwonych* Teruel 
— Montalban, bardzo silnie ufortyfiko- 
wany, znalazł się w bardzo ciężkiej 
sytuacji. 

Na odcinku frontu kolo Tortosy 
wojska narodowe oczyściły z ,„czerwo- 
nych* otaczające miasto wzgórza. Woj- 
ska „czerwone“ daremnie próbowały w 
międzyczasie stawić opór na lewym 
brzegu rzeki Ebro. 

Do Paryża przybyło szereg wybit- 
nych osobistości, zbliżonych do rządu 
hiszpańskiego. w Barcelonie, z prez. 
Companysem na czele, 


Narady Politbiura na Kremlu 


Moskwa. (ATE). W ciągu ostat- 
nieh dwóch dni na Kremlu odbywały 
się obrady członków Politbiurą, na 
których podobno powzięto szereg za- 
sadniczych uchwał w sprawach So- 
więckiej polityki zagranicznej. W ob- 
radach tych brał udział przewodni- 
czący komisji spraw zagranicznych 
Rady Najwyższej ZSRR Żdanow oraz 
sekretarz generalny Kominternu Dy- 
mitrow, który formalnie nie należy do 
składu Politbiura. 

Żdanow i Dymitrow przedstawili 
referaty o sytuacji międzynarodowej 
i o aktualnych zagadnieniach sowiec- 
kiej polityki zagranicznej, wymagają- 
cych decyzji Politbiura. 

Według kursujących pogłosek w ob- 
radach na Kremlu omówiono szcze- 
gółowo pogorszenie sie stosunków z 
Anglia i sytuację polityczną we Fran- 
cji, która wywołuje na Kremlu zanie- 


Min. Min. Ulrych jedzie z wizytą 
do Jugosławii 


Warszawa. (Tel. wł). Dnia 10 
bm. wyjeżdża do Jugosławii z wizytą 
minister komunikacji Juliusz Ulrych 
w towarzystwie kilku wyższych urzęd- 
ników. W Jugosławii zabawi 4 dni. 
Odwiedziny te są rewizytą na pobyt 
jugosłowiańskiego ministra komuni- 
kacji Pahy. (w) 


pokojenie o losy podstawowej koncep- 
cji Kominternu „frontów ludo- 
wych. 

W związku. z tymi obradamj ocze- 
kiwane są zmiany na sowieckich pla- 
cówkach dyplomaty cznych w Paryżu 
i Londynie. 


Rozmowy A RM a Ba* | Rozmowy angielsko 
włoskie w Rzymie 


Mediolan. (ATE) Dziennik „Cor- 
riere della Sera“ pisząc o rokowa- 
niach, które prowadzone są pomiędzy 
ministrem spraw zagranicznych Ciano 
a angielskim ambasadorem Perthem 
twierdzi, że rezultat ich będzie w prze- 
ciągu 10 dni parafowany w Rzymie 
przez obie strony. 

Umowa wejdzie w życie z chwilą, 
gdy rząd angielski uzna formalnie pa- 
nowanie włoskie w Abisynii. Uznanie 
to ma nastąpić w parę dni po sesji Li- 
gi Narodów, podczas której za inicja- 
tywą rządu angielskiego powzięta bę- 
dzie uchwała zezwalająca wszystkim 
państwom na całkowite znormalizo- 
wanie swych stosunków z Włochami. 

W chwili obecnej w Londynie nie 
tylko mówi się o odwiedzinach premie- 
ra Chamberlaina u Mussolirtiego, lecz 
o możliwości wzajemnych odwiedzin 
królów Włoch i Anglii. 


Walka z żydostwem 
na Węgrzech 


Budapeszt. (PAT). Dep. Mak- 
kai przedstawi! na posiedzeniu komi- 
sji do spraw żydowskich stronnictwa 
rządowego spraw ozdanie, w którym, 
powołując się na doświadczenią doko- 
nane na wyższych uczelniach z wpro- 
wadzeniem „numerus clausus“ zaleca 
zastosowanie tej samej zasady w dzie- 
dzinie gospodarczej, w prasie, w tea- 
trach, kinematografach itd. Wprowa- 
dzenie „numerus clausus“ miałoby na- 
stąpić w okresie 5—10 lat. 

Dep Makkai domagał się poza tym 
przeprowadzenia rewizji praw obywa- 
telstwa poczynając od 1914 r. 


śnieżyca w Nowym Jorku 


Nowy Jork. (PAT). Śnieg, pa- 
dający bez przerwy przez całą dobę, 
pokrył ulice miasta 3-calową powłoką. 
Nagły spadek temperatury wyrządził 
znaczne szkody w sadach i ogrodach 
warzywnych, 


Statek zaginął 
Londyn. (PAT) Brytyjski statek 
„Anglo Australian" (5500 ton), który 
8 marca wyszedł z portu Cardiff do 
Vancouver, zaginął od 14 marca bez 
wieści. Załoga statku skladała się z 
38: asób. 


Iniejatywa Polski o skrócenie 
czasu pracy w górnictwie 


Warszawa, (Tel. wł), Rząd pol- 
ski zdecydował się wystąpić z inicjaty- 
wą na polu między narodowym w 
sprawie skrócenia czasu pracy w gór- 
nictwie węglowym, co zostało zreali- 
zowane w Polsce w roku 1937 

W Międzynarodowym rze Pracy 
w Genewie będą złożone w czasie kon- 
ferencji zwołanej na 2? maja w sprawie 
unormowania czasu pracy w przemy- 
śle węglowym, odpowiednie. wnioski, 
zmierzające do zastosowania 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy, a nawet w 
niektórych kopalniach 38- -godzinnego 
tygodnia pracy we wszystkich pań- 
stwach europejskich, a przede wszyst- 
kim w górnictwie węglowym angiel- 
skim. Do Genewy Polska wyśle spe- 
cjalną delegację, na której czele sta- 
nie główny inspektor pracy, Klott. (w) 


Składki i pokwitowania 


Na dokończenie kościoła w Łnbonin: A. P, 
2,—, Robaszkiewicz 2,—, rizem z poprzednio po- 
kwitowanymi 167 zł 

Na pomnik ks. Streicha: Maria Ulątowska 
3,—, razem f poprzedruo pokw itouwnymi 74,60 zi, 

„Na pomnik Serca Jezusowego: N, N. w pew- 
nej intencji z prośba o wysłuchanie i opieke 5—. 
razem z poprzednio pokwitowanymi 76 — zł. 


Szanownym mieszkańcom miasta Pabianic 


podajemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 8 kwietnia 1938 r. 


Wielkopolski Skład Kawy „Weska* 


otwiera 
oddział 


w Pubiunicach przy ul. Warszawskiej 11 


Polecamy wypróbowanej jakości artykuły specjalne, jak: 


kawę - herbatę - kakao - cukry - czekolady 


i towary kolonialne. 


Bezpośredni import. 


Własna palarnia kawy. 


4 procent rabatu w znaczkach rabatowych. 


dodajemy przy zakapie od zł 1 


W pierwszym dniu otwarcia 


,50 piękny balonik reklamowy. 


UWAGA: Zapelnione książeczki rabatowe realizujemy gotówką, towarem lub 


jednostką pięknego serwisu porcelanowego, 


który to każdy klient może sobie 


przy dalszych zakupach skompletować. W okresie wielkanocnym dodajemy pi zy 
zrealizowaniu książeczki rabatowej oprócz zwykłego rabatu, piękny prezent 


Numer 82 


RĘDOWNIK, Boboła, dnia 5 Kwietnia 1938 — Strona $ 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Moralne dle iaje politycznych 


Ostatnie wielkie wydarzenia poli- 
tyczne na widowni życia Polski į Eu- 
ropy wywołały silne reakcje w psychi- 
ce mas polskiego narodu. Powszech- 
ność i jednolitość tych reakcyj muszą 
każdego, należycie oceniającego war- 
tość sił duchowych naszego narodu, 
przekonać o wzroście poczucia odpo- 
wiedzialności za losy Polski w duszach 
mas oraz świadomej woli służenia ży- 
wotnym interesom narodu i państwa. 

Zjawisko to posiada wielkie znacze- 
nie dla rozwoju przyszłych stosunków 
politycznych i ukształtowania się po- 
zycji politycznej Polski w świecie. Nie 
ulega wątpliwości, że siłę państw mie- 
rzy się dzisiaj stopniem ich zbrojnego 
pogotowia. Podstawą jednak, funda- 
mentem każdej siły zbrojnej jest sto- 
pień pogotowia duchowego, jest zdol- 
ność mobilizacji moralnych sił, jest 
dynamiką ofensywnego ducha narodu. 
Ostatnie wydarzenia wykazały, że te 
siły istnieją, że złe warunki bytu zdro- 
wych politycznych dążeń narodu sił 
tych nie zabiły. 

Atmosfera polityczną Ww 
kraju w ostatnich zwłaszcza 
nie sprzyjała uaktywnieniu 
twórczej w naszym życiu politycznym. 
Z okresu liberalnych form naszego ży- 
cia państwowego zagnieździło się u 
nas i kwitło bujnie zakłamanie, hulała 
demagogia i nieuczciwość, Nic dziw- 
nego, że w pojęciach mas społecznych 
polityka i ci, którzy przejawiali jaką- 
kolwiek działalność polityczną, byli 
zdyskredytowani. 

W tej atmosferze moralnej podatny 
grunt znalazł dla siebie ideał apoli- 
tyczności, — ideał, osłabiający poten. 
cjał sił politycznych naszego narodu, 
oddalający zainteresowania społeczeń- 
stwą od spraw żywotnych swego bytu, 
niszczący wolę świadomego oddziały- 
wania na rozwój bytu narodowego. Po- 
lityka jako dziedzina świadomego i 
celowego życia narodu i działalność 
polityczna przewodników narodowego 
bytu była w reakcji psychicznej społe- 
czeństwa wyklęta nieomal jako zbrod- 
nia. A przecież w normalnych, zdro- 
wych warunkach działalność politycz- 
na winna być traktowana jako celow 
świadome i skuteczne służenie intere- 


naszym 
latach 
energii 


CHĘCI I NADZIEJE PPS 


W prasie komentują obszernie wy- 
nurzenia przywódcy PPS, b. posła Nie- 
działkowskiego. Na lamach krakowskie- 
go „Kuriera Wieczornego“ na zapyta- 
nie, czy są pozytywne wyniki dla PPS 
rozmowy na Zamku, Niedziałkowski 
odpowiedział: „Nasze rozmowy z p. Pre- 


zydentem R. P. miały bezspornie wy- 
niki pozytywne. Następne kroki Głowy 
Państwa (rozmowy z szeregiem róż- 
nych ugrupowań) potwierdziły to wra- 
żenie: P. Prezydent uznał, że zasięg u 
grupowań odpowiedzialnych za pań- 
stwo przed własnym sumieniem nie 9” 
granicza się do obozu „sanacyjnego” i 
do tych odłamów dawnego ONR, które 
np. płk Adam Koc „skonsolidował" z O- 
bozem Zjednoczenia Narodowego. Mam 
na myśli grupę „Falangi“. Uważam 
stwierdzenie tego faktu za wynik istot- 
nie pozytywny dla Rzeczypospolitej. 
W sprawach ludowców p. Niedzialkow 
ski mówił: „1 ludouwcy i my to dwa Tu- 
chy samodzielne, które spotkały się 
sobą na pewnym odcinku wspólnych 
zadań. Jest to — jak pisałem kiedyś — 
wspólny szmat drogi, ręce wyciągnięte 
ku sobie wzajemnie nie zawisna z pew 
naścią w powietrzu. Konieczność histo- 
ryczna wymaga w polskiej rzeczywisto- 
ści partnera trzeciego. Tym partnerem 
trzecim — tò ruch pracowniczy.” 


O ZAŻYDZENIU 
POLSKIEGO RADIA 


Podczas debaty budżetowej w Sej- 
mie jak i w Senacie wiele mówiono o 


tzw. zażydzeniu Polskiego Radia. No- 
tatka poświęcona tej sprawie przez 
„Warsz. Dziennik Narodowy“ uległa 
konfiskacie: 


som i przeznaczeniom narodu. 

Fakt istnienia niemoralnych 
sunków w naszym Życiu politycznym, 
królowania w nim typu różnego rodza- 
ju politycznych gangsterów, mechesów 
i karierowiczów obniżał nie tylko po- 
ziom etyczny życia politycznego, — 
spychał także w dół świadomość poli- 
tyczną społeczeństwa, nie pozwalał 
jej rozwijać się w zgodnym rytmie z 
potrzebami narodowego Życia. Nie 
można się dziwić, że zdrowy instynkt 
moralny mas odwracał się ze wstrę- 
tem od typu kupczyków, zdrajców i ju- 
daszów w życiu politycznym. Był to 
przejaw zdrowia moralnego tych mas. 
Dlatego z tym większą surowością na- 
leży oceniać sprawców tej atmosfery, 
którzy troskę o byt i przyszłość Polski 
przemienili w targowisko ambicyj i in- 
teresów osobistych lub mafijnych. 

Z niedostatku moralnego naszego 
życia politycznego płynął niski po- 
ziom świadomości, prymitywizm po- 
jęć politycznych, ubóstwo dążeń. sła- 
bość woli Z niedomagań moralnych 
powstawały karykąturalne przeciwsta- 
wienia i podziały na uprzywilejowa- 
nych państwowców i brutalnie trakto- 
wąnych antypaństwowców. Z niemo- 
ralnych intencyj utożsamiano rząd z 
państwem i interesy rządzących z in 
teresami państwa. Z niewłaściwego 
stosunku moralnego do własnego na- 
rodu zrodziła się postawa traktowania 


sto- 


bra wszystkich obywateli*, „wspólnego 
dobra* patriotów i wrogów, ofiarnych 
bojowników i zdrajców, uczciwych i 
łajdaków. Z ubóstwa serca i ducha 
krępowano dążenia do pełnej i nieskrę- 
powanej samodzielności politycznej i 
gospodarczej polskiego narodu. 

W polskim charakterze tkwi jeszcze 
wiele bierności. Na dnie jednak naszej 
duszy drzemią zdrowe i wcale silne 
instynkty, Ostatni okres świadczy wy- 
mownie, że w obliczu wiełkich wyda- 
rzeń instynkty te budzą się z uśpienia, 
że działają z siłą niespotykaną bodej 
w innych społeczeństwach. Ujęte w 
karby świadomej woli, jasnych celów 
i silnych decvzvj zdolne sa do wydo- 
bycia z pokładów zbiorowej duszy 0l- 
przymich zasobów sił i aktywności. 


Trzeba tylko przyoblec życie naro-' 


da treścia wielkich dążeń. Trzeba, by 
atmosferę demagogicznych  obietnie 
mdłych nadziei i nierealizowanych za- 
powiedzi zastąpiła atmosfera idei, at- 
mosfera obowiązku zbiorowego, wprzą- 
gniętego w służbę całero narodu. 

Idą czasy wielkich przemian. Zwięk- 
szą si^ vrzed naszym narodem brzemię 
odpowiedzialności. W obliczu prze- 
obrażeń, jakim ulega dziś Europa i 
świat całv. nie wolno nam biernie, sił” 
inercji płynać na fali wydarzeń, doko- 
nyvwanych na swój rachunek nrzez ob- 
ce siły, Czas, byśmy i my umieli wkro- 
czyć na jasny szlak wielkich dążeń 


naszego państwa jako „wspólnego do- | i wielkich przezraczeń Polski. 


RU ZACHĘCIE I KU PRZESTRODZE 


Przed Mansion House w Londynie 
czesne działo przeciwlotnicze 


Służy ono propagandzie 


siedzibą burmistrza City, ustawiono nowo- 


werbunku nowych 


ochotników do armii 


Przed porozumieniem 
włosko - angielskim 


Rozmowy włosko-brytyjskie zdają 
się dobiegać końca. Londyńskie ko- 
ła polityczne zapowiadają ostateczne 
zawarcie porozumienia w okresie 
świąt wielkanocnych. 

Zasadniczą treścią porozumienia 
ma być wzajemne uznanie interesów 
obu państw na Morzu Śródziemnym. 
Rządy obu państw mają zgodzić się 
na zaprzestanie wyścigu w fortyfiko- 
waniu baz na Morzu Śródziemnym. 
Budowa nowych fortyfikacyj nie może 
nastąpić bez uprzedniej zgody międzj 
Oba państwa mają 
zapewnić również swobodę żeglugi 
przez Kanał Sueski dla wszystkich 
statków w czasie pokoju i wojny. 

Ponadto do treści porozumienia 
mają należeć następujące obowiązki 
dla Włoch: przystąpienie do londyń- 
skiego traktatu morskiego z r. 1936, 
uznanie protektoratu brytyjskiego nad 


obu państwami. 
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Adenem w południowej Arabii oraz 
zredukow anie garnizonu włoskiego w 
Libii do normalnego stanu z chwilą 
wejścia w życie układu. Do obowiąz- 
ków natomiast W. Brytanii należeć 
ma: zasięganie opinii Włoch co do 
wszelkich zmian w ustroju mandato- 
wym Palestyny (prawo to przysługu- 
je państwom należącym do Ligi Naro- 
dów, Włochy zaś, jak wiadomo, nie są 
członkiem Ligi Narodów), zapropono- 
wanie radzie Ligi Narodów, aby pań- 
stwa, należące do Ligi, zostały zwol- 
nione z zobowiązań nienznawania im- 
perium włoskiego. 

Porozumienie zawiera także prze- 
pis o utworzeniu mieszanych komi- 
które zajmą 
uregulowaniem spraw  granicz- 
nych pomiędzy włoską Abisynią a 
brytyjskimi posiadłościami. Włochy 
i Anglia zobowiązują się także do u- 


syj włosko-brytvjskich, 
się 


szanowania obecnego stanu rzeczy na 
arabskim wybrzeżu Morza Czerwone- 
go. 

Wejście w życie porozumienia wło- 
sko-brytyjskiego ma być uwarunko- 


wane wykonaniem przez Włochy o- 
bietnicy niepozostawiania w Hiszpanii 
ani wojsk, ani też żadnych ma- 
teriałów wojennych, należących do 
wojsk włoskich. Oba państwa przy 
tym zgłaszają swoją neutralność i nie- 
zainteresowanie wobec wszystkich te- 
rytoriów hiszpańskich zarówno w Eu- 
ropie, jak i w Afryce. 

Taka jest w zasadniczych punktach 
treść proponowanego ze strony Lon- 
dynu i w znacznej bodaj części uzgod- 
nionego w rozmowach porozumienia 
włosko-angielskiego. Porozumienie to 
zawierać będzie we wstępie powołanie 
się na układ dżentelmeński ze stycz- 
nia 1937 r 

Jak widzimy zatem, w dotychcza- 
sowych propozycjach nie postawiono 
Włochom warunku odstąpienia od osi 
Rzym—Berlin. Niewątpliwie przyszły 
rozwój przewidzianych porozumie- 
niem stosunków  angielsko-włoskich 
zależeć będzie w niemałej mierze od 
ustosunkowania się Niemiec i wyni- 
ków zapowiedzianej wizyty kanclerza 
Hitlera w Rzymie. Dojście do skutku 
porozumienia włosko-angielskiego i 
realizowanie jego treści wywrze nie- 
wątpliwie wpływ na pewne przemia- 
ny w dotychczasowym układzie sił 
politycznych w Europie. 


„Nacjonalizm“ 
„Sanacyjnego wypieku 


Jak już donosiliśmy, sprawa uboju 
rytualnego została przesądzona po myśli 
żądań żydowskich. Senat nie zdążył u- 
stawy rozpatrzeć, albowiem p. Śliwiński, 
przewodniczący senackiej komisji admi- 
nistracyjnej, nie zwołał posiedzenia ko- 
misji, uniemożliwiając w ten sposób u- 
chwalenie ustawy. 

Tymczasem Żydzi używali wszelkich 
argumentów, posuwając się często do 
zwykłej bezczelności, Widać było, że Ży- 
dzi czują się pewnie. 

„Warszawski Dziennik Narodowy* 
sprawie tej pisze: 

„Obawy nasze sprawdziły się całkowi- 
cie. Marszałek Senatu nie uznał za wła- 
ściwe poddać wniosku pod rozwagę sena- 
terów na posiedzeniu wiorkówym i wo- 
bec tego piątkowa uchwała Sejmu. for- 
malnie rzecz biorąc, stała się bezprzed- 
miotowa. 

„Rzuca to sporo światła na tak zwany 
antysemityzm obozu rządowego i stano- 
wi dobrą próbę realnej wartości nacjona= 
lizmu nowego „sanacyjnego* wypieku, 
Żydom zaś daje dalszą możność działania 


w tej ważnej dla naszego gospodarstwa 
narodowego sprawie.“ 


Niedopuszczalna interwen- 
cja amerykańskich żydów 


Jak donosi prasa żargonowa, federacja 
polsko-żżydowska w Ameryce złożyła am- 
basadorowi polskiemu w Waszyngtonie 
protest przeciwko zniesieniu uboju rytual- 
nego w Polsce. W treści protestu Żydzi po- 
wtarzają dawno obalony zarzut o rzeko- 
mym pogwałceniu przepisów religii ży- 
dowskiej. 

Prasa żydowska nie podaje, jak zarea- 
gował ambasador Polski na tego rodzaju 
niedopuszczalną interwencję obcych w 
sprawy wewnętrzne Polski. 


Doczekamy się wyjaśnienia 
zamachu na pika Koca 


„IKC* zamieszcza następującą 
mość z Warszawy: 


w 


wiado= 


„Nieustannie interesująca opinię pu- 
bliczną sprawa boraby, podrzuconej przed 
9 miesiącami pod willą płka Koca w Świ- 

drach Małych. ma być w najbliższych 
dniach wyjaśniona. 

„Zapowiadają mianowicie ukazanie się 
oficjalnego komunikatu, ujawniającego in- 
spiratorów tego zamachu i środowisko, w 
którym zrodziła się jego myśl. 

„Przypominamy, że sprawa ta podnie- 
siona była w dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa sprawiedliwości zarówno w Sej- 
mie, jak i w Senacie. Nie została jednak 
wówczas wyjaśniona," 


Należy dodać tu jeszcze, że zamach na 
domek płka Koca dokonany został przed 


9 blisko miesiącami i tyle czasu czeka na 
wyjaśnienie, 


Nowy dziennk 
Stronnictwa Pracy 


W miejsce „Nowej Prawdy", zawieszo* 
nego dziennika Stronnictwa Pracy w War- 
szawie, ukazać się ma nowe pismo pt. 
„Nowa Rzeczpospolita“, 


Oświadczenie kard 


Strona 4 


prania stosunków nędzy Watykanem a Tretia Rec 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 9 kwłetnia 1938 


Numer 87 


— W obronie wiary 
Kard, Innitzer nie- 


oficjalnym pośrednikiem kanclerza Hitlera ? 


Miasto Watykańskie. (PAT) 
„Osservatore Romano“ zamieszcza tekst 
oświadczenia, które arcybiskup Wied- 
nia kard, Innitzer uzna) za stosowne 
ogłosić w imieniu całego episkopatu 
austriackiego. Stwierdza on: 

1. Uroczyste oświadczenie hisku- 
pów austriackich z dnia 18 marca nie 
miało oczywiście na celu wyrażania 
jakiejkolwiek aprobaty dla czegokol- 
wiek, co nie byłoby zgodne z prawami 
boskimi i prawami Kościoła Katolic- 
kiego. Poza tvm wspomniana dekla- 
racja nie może hyć interpretowana 
ani używana dla celów propagando- 
wych przez państwo. lub przez partię 
polityczną, jako środek nacisku na su- 
mienie wiernych. 

2. Co się tyczy przyszłości. biskupi 
austriaccy nie domagają się żadnych 
zmian w sprawach, związanych z kon- 
kordatem bez uprzedniego porozumi2- 
nia ze Stolicą Apostolską. w szczegól- 
rości w sprawie traktowania młodzie- 


ży szkolnej oraz jej kierownictwa, któ- 
re zajmuje się wychowaniem religij- 
nym i moralnym tel młodzieży według 
zasad wiary katolickiej. 

Poza tym biskupi domagają się za- 
kazu wszelkiej propagandy, wrogiej 
dla Kościoła oraz przyznania katoli- 
kom prawa do manifestowania obrony 
i praktyki swej wiary oraz zasad 
chrześcijańskich na wszystkich odcin- 
kach życia przy zastosowaniu sposo- 
bów, jakimi dysponuje cywilizacja 
współczesna. 

Episkopat niemiecki w stosunku do 
stanowiska biskupów austriackich za- 
chowuje pewną rezerwę. wyczekując 
dalszego rozwoju wydarzeń. 

Miasto Watykańskie. (ATE! 
Według opinii sfer zbliżonych do Wa: 
tykanu kard, Innitzer miał występować 
w charakterze nieoficjalnego pośredni 
ka Hitlera z zadaniem znalezienia ja: 
kiejś podstawy do pojednania między 
kanclerzem a Stolicą Apostolską. 


W _ dobrze poinformowanych kołach 
mówi się, że kard. Innitzer zakomuni- 
kować miał Papieżowi, iż kanclerz zgo- 
dziłby się ha zawarcie układu podob- 
nego do traktatów laterańskich z r. 
1929, na zasadzie których Watykan za- 
warł pokój z rządem włoskim. Musia- 
no by tam ściśle określić działalność 
Kościoła wśród młodzieży. 

Stosunki między Watykanem a 
Trzecią Rzeszą doszły obecnie do kry- 
tycznego punktu. Stolica Apostolska 
ma wysunąć żądanie ścisłej gwarancji 
od kanclerza Hitlera, że katolicy au- 
striaccy otrzymają specjalny statut. 
podobny do tego, jaki dostali w swoim 
czasie katolicy w Alzacji i Lotaryngii 
po przyłączeniu tych dwóch prowincyj 
do Niemiec. Jeżeli chodzi o sprawę u- 
dzielenia Hitlerowi audiencji przez Oj- 
ca Św. w czasie wizyty rzymskiej, Wa- 
tykan zaprzeczył pogłosce, że audien- 
cja taka została wyznaczona. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Uprawnienie cechów rzemieślniczych 


według ostatniej uchwały sejmowej 


Na ostatnim posiedzeniu Sejmu u- 
chwalono zmianę prawa przemyslowa- 
go w odniesieniu do organizacji rze- 
miosłą, Zmiany te dotyczą wprowa- 
dzenia pojęcia rzemiosła koncesjono- 
wanego oraz ustroju organizacyjnego 
rzemiosła. W myśl uchwalonej noweli 
za rzemiosło miałyby być uważane: in- 
stalatorstwo wodociągowe i kanaliza- 
cyjne, gazowe i elektryczne, rusznikar- 
stwo oraz kominiarstwo, z tym, że za- 
liczenie dalszych zawodów do rzemio- 
sła koncesjonowanego następować hy 
mogło drogą uchwały Rady Ministrów. 

Cechy rzemieślnicze otrzymuja pew- 
ne zwiększenie zakresu działanią i u- 
prawnień. Oprócz dotychczasowych u- 
prawnień cechy otrzymałyby ponadto 
sprawowanie pieczy nad sprawami cze- 
ladników, popieranie i utrzymywanie 
świetlic i hurs dla czeladników i ucz- 
niów; obronę interesów gospodarczych 
członków, popieranie rozwoju technicz- 
nego i gospodarczego rzemiosła, a 
przede wszystkim prawo organizowa- 
nia i popierania spółek i spółdzielni 
celem prowadzenia składów surowców 
i półfabrykatów, wspólnych magazy- 
nów sprzedaży, wspólnych warsztatów 
pracy, podejmowania się dostaw lub 
robót. 

Przy cechach mogą się tworzyć spe- 
cjalne koła czeladnicze jako organiza- 
cje autonomiczne, działające na pod- 
stawie własnego statutu wewnętrzne- 
go, posiadające własne władze oraz 
własne fundusze. Koła  czeladnicze 
współdziałałyby w regulowaniu spraw, 
których celem jest niesienie czeladni- 
kom i uczniom pomocy. 

Uchwała przywraca do życia związ- 
ki cechów, zniesione ustawą. 'z r. 1934. 
Do zadań cechów należy sprawowanie 
opieki fachowej nad cechami, przed- 
stawicielstwo wobec władz państwo- 


foinne amama a 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


Bydgoszcz 7 kwietnia. Żyto 18.75—19; 
pszenica I st. 24,715—25.25, II st. 24—24.50; jęcz- 
mien I zat. 16.75—17, IL gat, 16,50—16.75; owies 
11.715— 18.25; 12.50—13: otręby 
pszenne miałkie 14.05—15.25, śr. 14.25—14.,75, gn 
15.25—16; maka żytnia 65%: 28.75—29.25; mąka 
pszenna B5%4 37,75—388.75. 

Katowice, 7 kwietnia. Żyto 109.75—20.25; 
pszenica czerw. 26.75—27, jedn. 26,25—26.50, zb. 
25.75—26; jeczmień przem. 185019, past, 18 do 
18.50: owies jedn. 21—21,50, zb. 20—20,25; otreby 
żytnię 11.25—11.75; otręby pszenne gr. 14.50 do 
15, śr. 13.50—14, m, 13—13.00; maka żytnia 65% 
29—30, mąka pszenna 6%/ 37.50—389.50, 

.Twów, 7 kwietnia. Żyto I st. 19—19%25, TI 
st 19.25—18.30: pszenica czerw. 27,25—25.50,: zx 
24.25—24,50, biala 25.75—20, zb, 24,75—20: Jec 
mień przem. 16—16.50. past. 15—15.25; owies I 
st. 20.715—21, II st,.19.25—19.735; otręby żytnie 
10.25—10.50: otreby pszenńe gr. 13—15.25, śr. 
11-12, m. 12.30—12.75: maka żytnia 05% 28.75 do 
20.25; mąka pszenna 65%. 37—37.50. 

Łódź T kwietnia, Żyto 20—20,50 pszenica 
27—21.50, zb. 26.25—20.75: jęczmień przem, 17 do 
18; owies jedn. 21—21.25, zb. 19.75—20: otręby 
żytnie 13—13.25; otreby pszenne śr. 13.75—14, 
gr. 14—14.25; mąka żytnia 05%  29.25—29,75; mą- 
ka pszenna (*/e 

Warszawa, 7 kwietnia. Żyto I st, 20 do 
20.50: pszenica czerw. 21.75—28.25, jedn. 27.25 do 
2715 zb. 26.45—27.25: jeczmień L st. 17.25—18, 
II st. 1425—1150, ITL sr. 16.75—17.25; owies 
I st. 21.50—22, TL st. 19,75—20.25; otręby żytnie 
275; otreby pszenne gr. 16.25—16.45, Śr. 
, m. 14.75—15.25; maka żytnia 60% 
5; mąka pszenna 68% 31.50—39.50, 


otreby żytnie 


dzenia się jakie 


wych oraz samorządowych, pozyski- 
wanie krajowych i zagranicznych ryn- 


ków zbytu oraz zakładanie i popiera- 
nie wszelkiego rodzaju  instytucyj, 
przeznaczonych do podniesienia pozio- 
mu zawodowej oświaty i wzmożenia 
produkcji. 

Organizacje rzemieślnicze zamie- 
rzają zabiegać, by ostateczne załatwie- 
nie uchwały przez Senat mogło nastą- 
pić na najbliższej sesji. 


Przeciw machinacjom żydowskich kupców 


O zakaz handlu w dni świąteczne i dekorowania okien sym- 
bolami chrześcijańskimi 


Bielsko, 6. 4 Związek Kupców 
Chrześcijańskich w Bielsku na Śląsku 
zwrócił się do Zarządu Miasta z żąda- 
niem, ażeby żydowskim kupcom od- 
mówiono zezwoleń na przedłużenie 
godzin. handlu i otwierania sklepów 
w dni” świąteczne oraz  zakaza- 
no dekorowania wystaw sklepowych 
przedmiotami, będącymi symbolami 
wiary chrześcijańskiej, 


Zakaz dekorowania wystaw chrze- 
ścijańskimi symbolami przez żydow- 
skich kupców winien być przeprowa- 
dzony ustawowo, podobnie jak usta- 
wowy zakaz wyrobu i handlu dewo- 
cjonaliami przez Żydów. Stanowcze 
to wystąpienie chrześcijańskich kup- 
ców w Bielsku winno być podjęte 
przez kupiectwo chrześcijańskie ca- 
tej Polski. 


$łuszne 


żądania 


Benzyna powinna być tańcza o 30 pet 


Łódź, 6, 44 W związku z propa- 
gandą motoryzacji kraju, poszczegól- 


ne organizacje otrzymały specjalne 
arkusze ankietowe, celem wypowie- 
środki najskutecz- 


niej przyczynić się mogą do szybkiej 
motoryzacji. 

Opinia zarówno organizacyj wła- 
ścicieli taksówek, jak i autobusów o- 
raz samochodów prywatnych wypa- 


okomoirowane nawozy ogrodnicze 


MIESZANKA UNIWERSALNA — 

do warzyw, kwiatów, trawników 

i drzew owocowych. 

MIESZANKA KWIATOWA — 

do kwiatów pokojowych. doniczko- 

wych i skrzyń balkcnowych — 
produkuje: 

WIELKOPOLSKA SPÓŁKA DZIERŻAWNA 

Fabryk Chemicznych Spółki Akcyjnej 


Dr Roman May Sp- z 0. o. 
Luboń pod Poznaniem. 
Do nabycia w składach nasion. 
P 3824-13.355 
NOT 


i 


dła jednomyślnie, iż główną przeszko- 
dą na drodze do szybkiej motoryza- 
cji kraju jest zbyt wysoka cena ben- 
zyny, co jest zjawiskiem tym gorszym 
z punktu widzenia gospodarczego, iż 
ceny benzyny podtrzymuje się na wyż- 
szym poziomie głównie w tym celu, by 
pokryć niedobory przy eksporcie ben- 
zyny za granicę. j 
Wspomniane organizacje wystąpiły 
z wnioskiem o zniżenie cen benzyny 
do rzeczywistych kosztów produkcji z 
uwzględnieniem odpowiednich zy- 
sków, co w sumie spowodowałoby 
zniżkę dotychczasowych cen benzyny 
o blisko 35 pet. 


Ważne wyjaśnienie 
w sprawie ulg podatkowych 


Ostatnio został wydany przez Min. 
Skarbu okólnik, w którym wyjaśnione 
zostało, że wobec wygaśnięcia z dniem 
31 marca rb. ulg podatkowych urzędy 
skarbowe powinny z dniem 1 kwietnia 
przystąpić do ściągania przymusowego 
zaległości podatkowych, które nie z0- 
stały zlikwidowane w okresie odracza- 
nia od 1936 do 1937-38 r. 

Fakt wygaśnięcia ulg nie wyklucza 
oczywiście możliwości stosowania 
przez władze skarbowe I i II instancji 
w granicach posiadanych uprawnień 
indywidualnych ulg w spłacie niezli- 
kwidowanych zaległości w okresie 
wspomnianego odroczenia, na zasadzie 
indywidualnych i należycie nzasadnio- 
nych podań płatników. 


Wykorzystanie funduszów 
- na roboty nubliczne 


Warszawa. (Tel. wł.) W dy- 
rekcji Funduszu Pracy toczą się-<nara- 
dy nad wykorzystaniem tegorocznych 
środków przeznaczonych na roboty pu- 
bliczne. Mianowicie na roboty pu- 
bliczne z Funduszu Pracy przewidzia- 
no kwotę 70 milionów zł. Z sumy tej 
będzie przeznaczonych 9 milionów zł 
na -zatrudnienie młodzieży w junac- 
kich hufcach pracy, a 10 milionów zł 
na budownictwo mieszkaniowe. (w) 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12, 
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„ Chmielewski 
zwolniony z aresztu 


Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- 
my, Chmielewski został onegdaj zwolnio- 
ny z więzienia. Opiekuje się nim znany 
działacz sokoli w Ameryce, p. Matuszew- 
ski. Zafarg Cyganiewiczów z Chmielew- 
skim rozpatrzy sąd polubowny. Arbitrem 
tego sądu-będzie konsul polski w Nowym 


1 Giężka atletyka 


Kongres Międzynarodowej Federacji 
Atletycznej, który obradował w Tallinnie 
powziął uchwały w sprawie przyszłych 
mistrzostw Europy. 

Według uchwał tych, tegoroczne mi- 
strzostwa Europy w stylu- wolno-amery- 
kańskim nie odbędą się i przełożone z0- 
staną na rak przyszły, w którym z kolei 
nie odbędą się mistrzostwa Europy w sty- 
lu grecko-rzymskim. 

Poczynając od r. 1941 mistrzostwa Eu- 


‘ropy w zapasach obu stylów odbywać się 


będą co dwa latą na wspólnym turnieju. 


Pięściarstwo 


Nieprzedłużone legitymacje sędziowskie. Wy- 
dział SS przy PZB nie przedłużył Jegitymacyj 
sędziowskich nasjepużącym sędziom bokserski: 
Piekarskiemu, Weltowi, Merlińskiemo, Ogro- 
dowczykowi, Swidnickiemu, Neumanowi, Loe- 
wensteinowi i Kahnowi, Wiekszość skreślonych 
to Żydzi W ich miejsce mianowano nowych sę: 
dziów Polaków, a mianowicie; Chrostowskiego, 
Prendowskjego, Firleją, Lisowskiego, Studziń- 
skiego, Malatyńskiego i Majera z Warszawy. 0- 
raz Cishawę Malatyńskiego i Skulskiego z Ra- 
domia. Na nowym kursie sedziów w Warszawie 
snajtuje sie 30 kandydatów, wśród których nin 
ma ani jednóoco Zela. 

Zarząd POZB przyjął na swym ostatnim po 


siedzeniu rezygnację ezłonków Warty i postano: 


wil, że do normalnego walnego zebrania, które 


odbedzie się 8 maja, agendy prezesa poprowadzi 
dotychcznsowy wiceprezes p. Dłużewski (HUP). 
Wydziałami. sportowym i spraw sędziowskich 
kierować będzie p. Kazimierz Derda. na sekre- 
tarza dokooptowano p. Muzalewskiego. 


Piłka nożna 


Reprezentacja Japonii pokonała w To- 
kio angielską drużynę „Islington Corin- 
thians" 4:0 (1:0). - 

O mistrz. klasy A w Łodzi. W niedzielę 
adbędą się ostatnie spotkania pierwszej 
rundy mistrzostw piłkarskich łódzkiej 
klasy A. — Na boisku WKS odbędzie się 
mecz WKS — Wima na boisku UT.: UT — 
Sokół (Pab.), na boisku Widzewa Widzew 
— SKS, w Zgierzu na bojsku Sokoła odbę- 
dzie się mecz Sokół (Zgierz) — Burza, w 
Pabianicach na boisku KE, PTC — ŁTSG. 

Po niedzielnych spotkaniach tabelka 
klasy A przedstawia się następująco: 

1) Wima 8 gier, 14 pkt, 25:6 bram. 

2)Union Touring 8 gier, 11 pkt., 21:9. 

3) WKS 8. 10, 18:11. 

4) Burza 8. 10, 17:14. 

5) PTC 8, 8, 13:6. 

6) SKS 8, 7. 14:10. 

0 ŁTSG 8, 7, 13:11, 

8) Sokół Pab. 8, 7, S:12. 

9) Sokół Zgierz 8, 6, 5:9. 

10) Widzew 8, 3, 9:28. 


Pływanie 


Olimpijskie zawody pływackie w To- 
kio 1940 r. odbędą się w cząsie od 26 wrze- 
śnia do 3 październiką. 

Nowy rekord świata uzyskała na za- 
wodach pływackich w Kopenhadze repre- 
zentacyjna sziafetn 44100 m st. dow, u- 
zyskując wynik 4:02,4 min, 

' 


Za krótki tor. Uzyskane w tych dniach 
świetne wyniki pływackie przez zawod- 
ników amerykańskich Kasley'a i Flana- 
gana nie będą uznane jako rekordy świa- 
towe. Kasley uzyskał swój wynik na 100 
m stylem klasycznym na basenie długo- 
ści 25 yardów, a więc zbyt krótkim. Fia- 
nagan swój najlepszy wynik świata na 
1500 m dowolnym uzyskał również na 
zbyt krótkim basenie pływackim. 


Pływanie 


Kalendarz sportowy P. Z. P, na sezon nad- 
chodzący przedstawia się jak następuje: 

Mistrzostwa Polski — 16 — 18 lipca, 

Spotkanie międzypaństwowe w Warszawie 
— 28 i 24 lipca. 

Mistrzostwą Buropy — 5 — I elarpniá, 

Zawody międzynarodowe w okresie pomię* 
dzy 12 sierpnia a 1 wrześnią, Ą 

Obóz_dla młodzieży w Sierakowie odbędzie 
się od 18 lipca «ło 5 sierpnia. 

Pływackie mistrzostwa okregowe odbywać 
się będą w ciągu czerwca. a w ciąqu czerwca, 
lipca i sierpnia — mistrzostwa ligi piłki wodnej, 

istrzostwa długodystansowe Polski rozegrane 
zostaną w._ sierpniu, 

Nadto PZP projektuje dwa wyjazdy propa" 
gandowe na kresy z udziałem najlepszych na- 


szych pływaków. 3 
Różne 


Mędzynarodowy Instytut Olimpijski w 
Berlinie. Rząd niemiecki postanowił powo- 
łać do życia Międzynarodowy Instytut O- 
limpijski z siedzibą w Berlinie dla uczcze- 
nia pamięci zmarłego twórcy nowocze- 
snych olimpiad barona de Coubertina. Za- 
dania Instytutu będą ezysto naukowe. Przy 
Instytucie założone zostanie olimpijskie 
archiwum. w którym znajdą się wszystkie 
dzieła, dotyczące olimpiad i idei olimpij- 
skiej. Poza tym nakładem Instytutu wyda- 
ne zostaną dzieła propagujące ideę olim- 
pijską. Organem Instytutu będzie kwartal- 
nik pn. „Przegląd Olimpijski“ (Olympische 
Rundschau), Czasopismo ta będzie niejako 
kontynuowaniem założonego i wydawane- 
go przez Coubertina pisma pod tym samym 
tytułem, 

Dyrektorem Instytutu mianowany zo- 
lanie zoneralny sekretarz XI Olimpiady, 
dr Carl Diem. 
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Oskarżony Wesołkowski przyznał sie! 


Trzeci dzień procesu b. sędziego i żyda — Sensacyjne zeznania świadków — Tennen- 
baum dysponował dowolnie klauzulami i wekslami 


Włocławek, 7. 4. — W drugim 
dniu zeznaje caly szereg świadków. 
CO MÓWI JEDEN Z GŁÓWNYCH 
ŚWIADKÓW 
Jednym z ważniejszych świadków 
jest Zasadziński, którv sprzedał swoje 
gospodarstwo, pieniądze porozpoży- 
czał 
Świadek ten zeznaje, że z Wesoł- 
kowskim poznał się w Brześciu, kiedy 
to zwrócił się do niego w sprawie skra- 
dzionych mu za kilka tys. zł weksli. 
Oskarżony kazał dać sobie 100 zł na 
ogłoszenie do gazet, a w trzy dni póź- 
niej dalsze 100 zł. Później Wesołkow- 
ski prosił go o póżyczenie 500 zł, na- 
stępnie jeszcze 500 zł. W ten sposób Za- 
sądziński dał oskarżonemu 2 tys. zł 
i przez cały rok ogłoszeń nie widział. 
W następnym roku, tj. 1932, za radą 
Wesolkowskiego świadek zaskarżył 
ludzi, którzy mu skradli weksle. 
Wszystkie sprawy świadek wygrał. 
Wesołkowski zatrzymał pożyczone u 
świadka 2 tys, zł tytułem należnego 
mu honorarium za prowadzenie spraw. 
Wszystkie te sprawy świadkowi pro- 
wadził Wesołkowski na prawach ubo- 
gich, co ogromnie oburzało całą wieś. 


POTWIERDZENIE ZARZUTÓW 

Następny świadek, Łagodziński, o- 
świadcza, że procesował się z Zasadziń- 
skim, ale wszystkie sprawy przegrał. 
Opowiada, jak Z. pokazywał mu wek- 
sle Wesołkowskiego i chwalił się przed 
nim że każda sprawę wygra. 

Po zeznaniach tych sąd przesłuchu- 
je biegłego, który twierdzi, iż na po- 
kwifowaniu mierniczego jest przero- 
biona cyfra 1 na 3 (150 zł na 350 zł). 


TRZECI DZIEŃ PROCESU 

W trzecim dniu rozprawy przeciw- 
ko b. sędziemu Wesołkowskiemu z 
Brześcia Kuj. i jego pomocnikowi w 
różnych machinacjach I. Tenenbaurmo- 
wi zeznają nowi świadkowie, 

Swd. Zasławski, gospodarz, zczna- 
je, że siostra jego Augustyniakowa 
miała sprawę o pieniądze z Andrzejew.- 
skim. Jednak sprawę sąd zawiesił do 
1938 r. Złożyła zażalenie. Świadek po- 
jechał z nią do s. Wesołkowskiego, 
lecz ten odmówił. Ostatecznie sprawa 
została zasądzona. Jednak weksle z tej 
sprawy były wyjęte i ostemplowane. 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW Z KKO 

Swd. Nowakowski, pracownik KKO 
we Włocławku, oświadcza, iż w Brze- 
ściu załatwiano prędzej weksle prote- 
stowane niż klauzule, które były wy- 
dawane w 2—3 dni później. Klauzule 
z wekslami były kierowane przez wożź- 
nego do prywatnego mieszkania We- 
sołkowskiego. 

Swd. Gąszczyński, b. dvr. KKO, ze- 
znaje. że w biurze KKO rozmawiał z 
Wesołkowskim. Zapytał go, czy nie 
niożna by załatwiać klauzul w Brze- 
ściu. W. zgodził się. Woźny zatem no- 
sił do W. weksle, podania i je opłacał. 

sśwd. Augustyniakowa potwierdza 
zeznania Zasławskiego nadmieniając, 
że Wesolkowski zastrzegł sobie, aby 
nikomu nie mówiła, iż mu dała pienią- 
dze (60 zł) na sprawę. 


ŚWIADKOWIE 
O OSK. TENENBAUMIE 

Dalej zeznają świadkowie Tenen- 
bauma: Mittelstein i Radziejewski. O- 
baj zgodnie oświadczają, że: żyrowali 
oskarżonemu protestowane weksle, bo 
mieli. do niego całkowite zaufanie. 

Następny świadek, Michałowski, b. 
sekr. sądu grodzkiego, twierdzi, że w 
latach 1930-31 wpłynęły do sadu wek- 
sle do wydania klauzuli. Sąd nie zwra- 
cał uwagi, skąd one pochodzą. Wy- 
starczyło, że miały zvrantów miejsco- 
wych. Osk. T. przynosił sam weksle do 
klauzuli. Sędzia Dorsz zakazał dawać 
je prowadzacym biura próśb. 

Następni świadkowie zeznają, iż 
widzieli jak T. wypisywał klauzule bez 
podpisu i pieczęci, które wraz z poda- 
niami wysyłał. < 

swd. Zuliński z Wąbrzeźna, właści- 
ciel biura porad, zeznaje, że otrzymał 
od Tenenbauma ofertę oraz formularze 
na podania. Ile było wysłanych egzem- 
plarzy podań, na jeden czy dwa wek- 
sle, nie pamięta. Koszty sądowe były 
horrendalne. Nakaz od 1 tys. zł ną Po- 
morzu wynosił 12—15 zł, a z Brześcia 
60—70 zł. 

Sąd przesłuchuje dalszych jeszcze 
świadków chcąc się dowiedzieć, w ilu 


egzemplarzach były posyłane podania 
do Tenenbauma dla uzyskania klauzu- 
li. Ma to duże znaczenie, gdyż. jak 
stwierdziliśmy w rozprawie z pierw- 
szego dnia, znaleziono u oskarżonego 
Tenenbauma 960 podań. które mogą 
być właśnie duplikatami. Osk. T, twier- 
dzi, że żądał wysyłania podań w dwu 
i więcej egzemplarzach in blanco z 
dwoma podpisami. 


Po przesłuchaniu świadków Wesoł- 
kowski przyznaje się do wydawania 
in blanco klauzul z podpisem i pieczę- 
cią. Z początku załatwiał klauzule pra- 
widłowo, później były one pisane w je- 
go mieszkaniu przez Tenenbhbauma, któ- 
remu zupełnie ufał. 

Przestępstwo swoje Wesołkowski 
motywuje długami, jakie zaciągnął na 
kupno domu oraz innymi ciężarami. 


Zajścia antyżydowskie pod Grodnem 


Żydowska relacja o zajściach w Dąbrowie 


Jak donosi żydowski „Nasz Prze- 
glad” w miasteczku Dąbrowa pod 
Grodnem dośzło do zajść antyżydow= 
skich. 4 

Pismo żydowskie informuje, iż 
„podhurzony przez agitatorów tłum 
napadł na przybyłych na 
straganiarzy żydowskich. Następnie 
napastnicy udali się gromadnie -do 
miasteczka, niszcząc i rabując po dro- 
dze mienie żydowskie i bijąc napot- 
kanych Żydów. Zniszczono i zdemolo- 
wano stragany. Wybito również szy- 


targowicę. 


by w domach żydowskich i w wielu 
sklepach. Na ulicy Suchowolskiej 
dobierano się do mieszkań żydow- 
skich. Są ranni, w tym pięciu ciężko. 
Najcięzsze obrażenia odniósł straga- 
niarz Szeps z Grodna". , 

„Jak się okazało pisze dalej 
„Nasz Przegląd“ zajścia zostały 
sprowokowane ohydną kalumnią, ja- 
koby Żydzi porwali jakiegoś chrześci- 
Jańskiego chłopca, bv dokonać na nim 
„mordu rytualnego". 


Kto będzie bronił marsz. Zwierzyńskiego 


W sobotę, dnia 9 bm., rozpoczyna się rozprawa 


Warszawa, 7. 4. Wyznaczona 
na sobotę, dnia 9 bm. rozprawa sądo- 
wa w III wydziale karnym warszaw- 
skiego Sądu Okręgowego przeciwko 
wydawcy „Dziennika Wileńskiego” b. 


wicemarszałkowi Sejmu p. Aleksan- 
drowi Zwierzyńskiemu i autorowi re- 
cenzji o książce „C. O. P.“ doc. Stani- 
sławowi Cywińskiemu budzi wielkie 
zainteresowanie. Wymienia się roz- 


Cukier 
wanilinowy 
olejki i proszek 
do pieczywa 

oraz budynie 

i galaretki 
są najlepsze i najtańsze! 

Pz 39859-9.271/8 


maite nazwiska obrońców marsz. 
Zwierzyńskiego, które nie odpowiada- 
ja prawdzie; 

Jesteśmy upoważnieni do stwier- 
dzenia, iż marsz. Zwierzyńskiego będą 
bronili adw. Mieczysław Engiel z Wil- 
na i adw. Leon Nowodworski, b. dzie- 
kan Rady Adwokackiej z Warszawy. 

Natomiast doc. Cywińskiego będą 
bronić adw. Jasiński, adw. Sukiennie- 
ka, dawna uczennica doc. Cywińskie- 
go z Wilna, oraz adw. Stefan Glaser 
— b. profesor prawa karnego Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego w Wilnie. 

Wiele osób zgłasza się już od kil- 
ku dni o karty wstępu na proces. 

Warszawa. (Tel. wł.) Obrony 
red. Zwierzyńskiego podjął się również 
adw. Pieracki ze Lwowa. Rozprawa 
odbędzie się, przypominamy, 9 bm. (w) 


„Król“ handlarzy narkoty- 
kami na wolności 


Warszawa. (Tel. wł). W lecie 
po odbytej 3-letniej karze ma opuścić 
mury więzienne bohater głośnej afery 
nielegalnego handłu narkotykami, wla- 
ściciel jednej z największych aptek w 
Warszawie, Michelis. który handlował 
nielegalnie morfiną i kokainą. (w) 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 


BIZUTERIA ZŁOTA 1 SREBRNA 
ZEGARKI PLATERY === 


JAN PLACEK, Łódź 


Brzezińska 10 Telefon 150-17 


Warsztaty zegarmistrzowskie - 'abilerskie - crawerskie 
HURT w 6553 DETAL 


Córka milionerki z Afryki służącą w Warszawie 


Tajemnicza dama szuka w Warszawie córki, którą przed 22 laty porzuciła — Drama- 
tyczne spotkanie matki z córką — 100 tysięcy dolarów posagu 


Warszawa. — Do stolicy przy- 
była przed irzema tygodniami z Afryki 
Poł. wytworna, bogato ubrana kobieta. 

Pani Mary Anman, żona jednego z 
najbogatszych ludzi w Afryce. zgłosiła 
się do jednej z najpoważniejszych in- 
stytucyj społecznych w Warszawie o- 
świądczając, iż szuka córki, którą 
przed 22 laty porzuciła w bramie domu 
przy ul Swiętojerskiej 82, Niemowlę 
leżalo w koszyku i do kołderki przv- 
pięta była, karteczka z zawiadomie- 
niem, że matka dziewczynki pozostaje 


bez środków do życia i prosi dobrych 
ludzi o zaopiekowanie się niemowlę- 
cieni. 

Znalezione dziecko oddano do przy- 
tułku, gdzie otrzymało imię Helena, a 
nazwisko Czerwiec, ponieważ znalezio- 
no ją w czerwcu. Nieszczęśliwa matka 
wyjechała do Afryki Poł. gdzie miała 
daleką rodzinę. W roku 1932 wyszła za 
mąż za swęgo obecnego męża. jednego 
z najbogatszych ludzi w Iohannesbur- 
gu. Z powodi różnych przeszkód nie 
mogła przybyć wcześniej do Polski. 


Po długich perypetiach udało się 
ustalić, iż Helena Czerwiec po ukoń- 
czeniu szkoły gospodarstwa domowego 
pracuje w Warszawie przy ul. Polnej 
jako służąca. Młodą dziewczynę, która 
odznacza się niezwykle miłą powierz- 
chownością, przygotowano stopniowo 
do spotkania z matką. Wzruszające 
było pierwsze spotkanie matki z córką. 

Obecnie milionerka znajduje się w 
drodze do Johannesburga. Córce swej, 
która jej towarzyszy, wręczyła czek na 
100000 dolarów tytulem posagu. 


me 


Wydawnictwa . „Drukarni Polskiej“, obejmujące 


„W'ielkkonałanin”, 


kowskiego w Poznaniu. 


im potrzebom. nowaczósne 


pisma: „Orędownik*, „Kurier Poznański”, 
„Pomorzanin” oraz „Ilustracje Polską”, 
przedpłaty, ogłoszeń i ofert powyższych. pism. 
Lokal. obejmu 
ną wielką salę, odpowiadającą wszelk 
dzenie lokału- utrzymane jest na należytym poziomie. estełycz 

wedtug planów inż. atch. 


„Nowiny Poświąteesne“, 


é — otworzyły dziś w swojej centrali nowy lokal dla działu 
, — Nowy lokal mieści się na narożniku ul. Św. í 
je przestrzeń dawnych czterech składów, które zostały przebudowane w jed- 

go lokalu admitnisiracyjnego. 
nym. Zdjęcie przedstawia wnętrze lokalu, wykonanego 
M. Andrzejewskiego, ; 


Marcina i al. Marcin- 


Wykonanie i urzą- 


KRONIKA PABIANIC 


Policja zamknęła mistrzów 
kostkę”, 
bianicach różni kombinatorzy łatwego za- 


„gry w 
Na targach i jarmarkach w Pa- 


robku uprawiają gry hazardowe. Z chwi- 
lą pojawienia się policji warsztat swój 
zwijają, by za chwile grę dalej uprawiać. 
Ofiarami tych „wydrwigroszów* padała 
przewewie niedoświadczona młodzież, 
stóra często pod wpływem tego hazardu 
przegrywała nawet cudze pieniądze. Po- 
licja przyłapała na wtorkowym targu 
dwóch osobńików uprawiających „grę w 
kostke“ i osadziła ich w areszcie. Jak się 
okazało są nimi: Borowski Feliks, Łódź, 
Grabowa 5 i Król Bolesław, Pabianice, ul. 
Piłsudskiego 22. 

Żydom ani grosza za zakupy świątecz- 
ne. W okresie przedświatecznym zwra- 
ca się jeszcze raz wszystkim Polkom-sza- 
hesgojkom uwagę, ażeby raz nareszcie za- 
przestały się ubierać w kapelusze i gar- 
derobę ze sklepów żydowskich. Przykro 
bowiem patrzeć, jak poważniejsze panie, 
które winny świecić przykładem, wycho- 
dzą ze sklepu kapeluszy damskich przy 
ul. Zamkowej, będącego własnością Ży- 
dówki. W s.całym okresie przedświątecz- 
nym czuwać będą przed wszystkimi skle- 
pami żydowskimi członkowie S. N. i na 
nadstawie podanych przez nich nazwisk 
hędziemy piętnowali wszystkich  żydofi- 
lów. Apeluje się dc calego społeczeństwa 
polsko-chrześcijańskiego, ażeby na święta 
wielkanocne żaden Polak nie kupił ani 
za grósz od Żydów. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 


Zebranie Stronnictwa Narodowego. We 
mtorek 5 bm. odbyło się zebranie placów- 
ki Stronnictwa Narodowego na Piaskach. 
Referat wygłosił p. Kwiatkowski. W śro- 
dg, dnia 6 bm. odbyło si zebranie Stronnic- 
twa Narodowego w Krobanówku, 

Zakończenie rekolekcyj. W środę 6 bm. 
zostały zakończone rekolekcje w kościele 
parafialiym. Na zakończenie rekolekcyi 
parafianie masowo przystąpili do komunii 
Św. 

Nie chwyciło. Przed kilku tygodniami 
próbowano na terenie tutejszym zmonto- 
waé wiejskie koło „Ozonu*. Usiłowania te 
jednak — jak wykazał czas — spełzły na 
niczym. Jakoś nie chwyciło. 


KRONIKA SIERADZA 


Zbiórka dla najbiedniejszych. Stara- 
mien Narodowej Organizacji Kobiet i 
Chrześcijańskiego Tow. Dobroczynności u- 
rządzono dnia 4 bm. zbiórkę po domach, 
a podczas jarmarku w dniu 5 bra. sprze- 
<iąż znaczków na tzw. „Święcone* dla naj- 
biedniejszych. Społeczeństwo składało o- 
fiary bardzo chętnie. 

Odczyty społeczne. W niedzielę, dnia 
" 10 bm, o godz. 5 po południu w sali Domu 
» Katolickiego wygłoszone zostaną trzy e- 
statnie referaty na tematy: „Katolickie za- 
sady społeczne podstawą socjalnej przebu- 
dowy świata'. Pierwszy referat pt. „Wła- 
sność prywatna i wspólna“ wygłosi sio- 
stra Miedźwiecka, drugi referat pt. „Kapi- 
tał i praca” wygłosi p. Tadeusz Brzeziń- 
ski, referat trzeci rt. „Sprawiedliwe płaca 
i ochrona prawna pracy* wygłosi p mec. 
Janowicz. Wejście bezpłatne. 


KRONIKA PIOTRKOWA 
Wóz z węglem 
zmiażdżył staruszkę 


Piotrków, 7. 4. — Mrożący krew 
w żyłach wypadek miał miejsce w 
Piotrkowie przy ul. Krakowskiej. Na 
przechodzącą przez jezdnię Józefę Ku- 


liś, lat 77 (Konarskiego 2) najechał 

wóz, wypełniony węglem. 
Nieszczęśliwa staruszka doznała 

bardzo licznych obrażeń i w stanie 


beznadziejnym przewieziono ją do 
szpitala Św. Trójcy. Wożnicy Czarno- 
brodemu (Pierackiego 12) wytoczono 
dochodzenie karne. 


Kino As — „Śpiewak z Wiednia". 

Kino Czary — „Zew dżungli”. 

Kino Roma — „Książę i żebrak”. 

Uniewinnienie prof. Klinga. W dniu 6 
bm. w Sądzie Grodzkim w Piotrkowie to- 
czyłą się sprawa prezesa Stron. Narod. w 
Sulejowie, prof. T. Klinga. Prof, Kling os- 
karżony został o pisanie podań bez zezwo- 
lenia. Sąd Grodzki po rozpatmeniu spra- 
wy całkowicie prof. Klinga uniewinnił. 

Złodzieje grasują. W dniu 5 bm. do ap- 
teki Bolesława Tyca w Piotrkowie włama- 
li się nieznani sprawcy i skradli z szufla- 
dy 40 zł. Do sklepu kolonialnego Stefana 
Łukaszewskiego włamali się złodzieje, ra- 
bując wyroby tytoniowe na sumę 500 zł. 


KRONIKA RADOMSKA 


s Kontrola bezrobotnych, W początkach 
bież. miesiąca FEkspozytura Funduszu 
Pracy w Radonisku rozpoczeła generalną 
kontrolę wszystkich bezrobotnych. Kon- 
trola ta ma na celu zebranie materiału 
do sporządzenia szczegółowej statystyki 
osób, poszukujących pracy. 

Za krzywoprzysięstwo, Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie na sesji wyjazdowej skazał 
Józefa Dzierzbickiego na 6 miesięcy are- 
sztu za krzywoprzysięstwo. 


Święta Wielkanocy niech będą 
także prawdziwym świętem 
dla biednych dzieci 


Strona 6 


ORĘDOWNIK. sobota. dnia 9 kwietnia 1938 


Numer $è 


Takie postępowanie podrywa 
autorytet prawa 


Akcja pikietowania jest legalna i o tym odpowiednie czyn- 
niki powinny wiedzieć 


Łódź, 7. 4. — Represje, stosowane 
już od dłuższego czasu przez Staro- 
stwo Grodzkie i policję w stosunku do 
członków Stronnictwa Narodowego, 
nie ustają mimo wyroków uwalniają- 
cych, wydawanych przez Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi. Łódzkie organa bezpie- 
czeństwa publicznego w dalszym cią- 
gu uniemożliwiają prowadzenie każdej 
legalnej akcji antyżydowskiej, 

Wczoraj znów policja przytrzymała 
trzech członków Str. Nar. w tym kie- 
rownika koła Stronnictwa Narodowe- 
go na Widzewie Bilskiego, jak tłuma- 
czono, w celu sprawdzenia tożsamości, 
a faktycznie przy rozdawaniu legal- 
nych ulotek antysemickich i w czasie 
spokojnego pikietowania sklepów ży- 


dowskich. Władze okręgowe Stronnic- 
twa Narodowego natychmiast interwe- 
niowały w starostwie i policji, lecz to 
na razie nie pomagało. 

Trzeba było dopiero władzom bez- 
pieczeństwa publicznego długo tłuma- 
czyć, że działają wbrew oświadczeniu 
premiera Składkowskiego i że każda 
akcja legalna nie może się spotykać ze 
sprzeciwem władz, gdyż to podrywa 
autorytet prawa. Po tej interwencji 
wszystkich zatrzymanych zwolniono. 

Akcja pikietowania sklepów ży- 
dowskich, zorganizowana przez Stron- 
nictwo Narodowe w Łodzi, mimo tych 
przeszkód odbywa się w dalszym cią- 
pu. 


Strajk protestacyjny pracowników 
zakładów ubezpieczeniowych 


Telegraficzna rezolucja do Ministerstwa Opieki Społecznej 


Łódź, 7. 4, W dniu wczorajszym 
pracownicy czternastu oddziałów pry- 
watnych zakładów ubezpieczeniowych 
w Łodzi oraz Biura Bankowego Związ- 
ków Towarzystw  Ubezpieczeniowych 
w łącznej liczbie 240 osób, podjęli je- 
dnodniowy strajk demonstracyjny. 

Strajkujący stawili się punktual- 
rie w biurach, jednakże nie podjęli 
pracy i pozostawali na swvch miej- 
scach. O godzinie 14 w sali handlow- 
ców (ul. Piotrkowska 108), odbyło się 
walne zebranie strajkujących, które 
przyjęło następującą rezolucję: 

„Strajkujący zakładają stanowczy 
protest przeciw opornemu stanowisku 
Związku Prywatnych Zakładów Ubez- 


pieczeń, żądają kategorycznie podwyż- 
szenia zbyt niskiego minimum pensji, 
zrównania minimalnych wynagrodzeń 
z Warszawą i Gdynią, gdyż wysokość 
kosztów utrzymania jest jednakowa, 
podwyższenia jednorazowo pensji „9 
15 pct przy zarobkach do 300 zł mie- 
sięcznie, 10 pet przy 450 zł i 5 pet przy 
pensji powyżej 450 zł“ 

Rezolucję telegraficznie przesłana 
do Ministerstwa Opieki Społecznej, 
Związków Zakładów Ubezpieczeń, Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowe- 
go Pracowników Ubezpieczeniowych 
oraz do inspektora okręgu w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym pracownicy 
przystąpią do zajęć. 


Sfingowany ślub żydowskiego Adonisa 


Proces, który charakteryzuje mentalność żydowską 


Łódź, 6. 4, — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi toczyła się niezwykle 
ciekawa sprawa, która dosadnie cha- 
rakteryzuje żydowską mentalność, 

Na ławie oskarżonych zasiedli Lej- 
zor Buchman i jego żona. Sura Chaja, 
dwie ich córki Ruchla Leja i Szanjndla, 
służąca Eugenia Glikowska, Szoel Gut- 


man i Josek Szyja Jakubowicz pod 
zarzutem składania fałszywych ze- 
znań. 


-Rzecz poszła o Joska Jakubowicza, 
który choć obarczony liczną rodziną i 
w podeszłym wieku zapałał gorącym 
afektem do Ż2-letniej Gitli Gertner z 
Sieradza. Postanowiwszy ją zdobyć 
chwycił się sposobu. który by uspokoił 
skrupuły młodej dziewczyny, a jemu 
przysporzył jeszcze jeden wawrzyn 
zdobywcy. 

W lutym ubiegłego roku przywiózł 
Gitlę Gertner do Łodzi wprost do swe- 
go przyjaciela Lejzora Buchmana i 
przy jego pomocy zaaranżował uro- 
czystość zaślubin. Przyszedł jakiś sta- 
rv Żyd, podający się za rabina, zjawili 
się świadkowie i ceremonia zgodnie z 
przepisami rvytualnymi odbyła się w 
całej świetności i okazałości, Spisano 


nawet odpowiedni akt ślubu. Uroczy- 
stość zakończyła się hucznym przyję- 
ciem. Następnego dnia „młoda para“ 
udała się w podróż poślubną do Gdyni, 
gdzie zamieszkiwała przez trzy mie- 
siącę. 

Podstęp pomyslowego Jakubowicza 
byłby się udał. gdyby nie zaintereso- 
wał się nim rabin sieradzki, który za- 
wezwał Gitlę Gertner i wówczas cała 
sprawa wyszła na jaw. Jakubowicza 
pociągnięto do odnowiedzialności kar- 
nej za bigamię, Sąd jednakże stanął 
na stanowisku nieważności ślubu Ja- 
kubowicza i unieważnił go. 

Jakubowicz miał szczęście, którego 
zabraklo rodzinie Buchmanów. Okaza- 
ło się bowiem, że w czasie dochodzeń 
w sprawie o bigamię składali oni fal- 
szywe zeznania i do fałszywych zeznań 
nakłaniali inne osoby. 

W wyniku wczorajszej rozprawy 
została skazana Glikowska na trzy 
miesiące aresztu, głowa rodziny Buch- 
manów na jeden rok więzienia, jego 
żona na 8 miesięcy aresztu, córka i jej 
narzeczony na karę po 6 miesięcy wię- 
zienia. Jakubowicza i najmłodszą lato- 
rośl Buchmanów sąd uniewinnił. 


Żydzi opłacają bojówki! 


Łódź, 6. 4. — W okresie przed 
świętami, czy to Bożego Narodzenia 
czy też Wielkanocy, przejawia się ze 
strony członków Str. Nar. wzmożony 
ruch bojkotowy, Z reguły w tym czasie 
żydowskie organizacje ze swej strony 
podejmują akcję obronną. 

Akcja żydowska dotychczas ograni- 
czała się głównie do anagażowania 
specjalnych bojówkarzy, napędzanych 
z szeregów bezrobotnych członków So- 
cjal-komuny, którym wypłacano pew- 
ne ustalone dniówki i po wydzieleniu 
odpowiedniej porcji wódki podchmie- 
lonych wypuszczano na ulice, by 
wszczynali awantury z pikietującynii 
sklepy żydowskie, co w następstwie 
doprowadzało do interwencji władz i 
usunięcia niewygodnych pikiet. 

W róku bież, na ten temat odbyły 
się narady sfer żydowskich z udziałem 
zarówno zainteresowanych kupców, 
jak i działaczy socjalistycznych żydow- 
skich. Charakterystyczne jest oświad- 

czenie ze strony socjalistów żydow- 


skich, iż w poprzednich okresach kup- 
cy nie dotrzymywali słowa odnośnie 
dodatkowego wynagrodzenia na rzecz 
organizacyj socjalistycznych, jak rów= 
nież nie zorganizowali pomocy dla 
tych, którzy podczas wystąpień w o- 
bronie przed pikieciarzami zostali 
skazani, co w rezultacie przyczyniło 
się do ogólnego zniechęcenia j obecnie 
brak kandydatów do bojówek. W każ- 
dym bądź razie dniówki dla bojówka- 
rzy muszą być wydatnie podniesione. 

Oczywiście, że Żydzi znajdą pienią- 
dze na opłacenie najmitów, tylko że 
naiwnych jest coraz mniej, a to jest 
objawem pocieszającym. 


150 nowych pól naftowych 


W urzędzie ksiąg gruntowych przy 
Sądzie Okręgowym w Tarnowie zgło- 
szono w ostatnini półroczu ub. roku do 
wpisu okało 150 pól naftowych, poło- 
żonych w okręgu Sądu Okręgowego w 
Tarnowie, a to z powiatów: tarnow- 
skiego, mieleckiego i dębickiego. (PAN) 
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Zamknięcie drogi na odcinku 


Gidle — Częstochowa 


Łódź, 7. 4. — Władze wojskowe 
zarządziły, że z dniem 19 kwietnia na 
skutek rozpoczęcia dalszych robót nad 
budową autostrady, zamknięta zosta- 
nie droga na odcinku Gidle — Często- 
chowa na okres do 15 września 1938 r. 

Objazdy urządzone zostają na tra- 
sie Gidle — św. Anna — Wyczerpy — 
Częstochowa, Droga na tym odcinku 
została zamknięta dla ruchu turystycz- 
nego i kolowego. 


Pożar olejarni 


Łódź, 7. 4. — Na posesji przy ul. 
Kilińskiego 78 w olejarni, należącej „do 
B. Juszkiewicza, wybuchł pożar, który 
zagrażał spsiednim domom. 

Na miejsce przybyły trzy plutony 
straży, które po dwugodzinnej akcji 
pożar stłumiły. Jak się okazało, spło- 
nęło poddasze fabryki i nagromadzone 
zapasy. 

Straty ocenia się na około 12 tys. 
zł Przyczyn pożaru na razie nie usta- 


p- żydowskie nici 


Łódź, 7.4 Wczoraj przed Sądem 
Grodzkim w Łodzi odbyła się rozpra- 
wa karna przeciwko Mordce Mendlo- 
wi  Frajdenreichowi, właścicielowi 
Łódzkiego Przemysłu Nicianego przy 
ul. Śródmiejskiej 35. 

Nici wyrabiane w fabryce Frajden- 
reicha sprzedawane były na rynku 
znacznie taniej, niż innych firm. W 
rezultacie, wobec wypierania innych 
wyrobów, niciarnia łódzka skupiła 
różne gatunki nici fabrykacji Fraj- 
denreicha i ustaliła, że nici te mierzą 
i ważą znacznie mniej, niż wskazuje 
etykieta. 

Powiadomiono policję, i w rezulta- 
cie po przeprowadzonym dochodzeniu 
fabrykanta żydowskiego  pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za oszu- 
stwo na miarze i wadze. Na rozpra- 
wie Frajdenreich tłumaczył, że mogła 
się zdarzyć, iż robotnicy, którzy praco- 
wali naakord, w celu zwiększenia licz- 
by nawijanych szpulek, skrócili miarę 
nici. 

Ze względu na konieczność powoła- 
nia dodatkowych świadków, sąd roz- 
prawę odroczył. 


Oszukiwał 
robotników rolnych 


Łódź, 7. 4, Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał Feliks Me- 
fiasz, oskarżony o oszukanie kilku- 
dziesięciu robotników rolnych z róż- 
nych miejscowości w województwie 
łódzkim. 

Mefiasz podawał się za przedstawi- 
ciela urzędu pośrednictwa pracy. Przy- 
bywał do wsi, spisywał kandydatów 
do robót rolnych w Niemczech, pobie- 
ra] zaliczki do 20 zł na opłacenie ko- 
sztów wyrobienia paszportów i wiz, a 
następnie znikał. 

W lutym rb. oszusta zatrzymano 
we wsi Rokicie pod Łodzią, gdy od kil- 
ku robotników wyłudził już pieniądze. 
Sąd Grodzki w Łodzi po rozpoznaniu 
sprawy skazał Feliksa Mefiasza na 1 
rok więzienia. 


L a T< 


MIGAWKI ŁÓDZKIE 


Zorganizowana przez łódzki okręg Lisi 
Morskiej i Kolonialnej wystawa morska 
cieszyła się dużą popularnością, W ciągu 
szęściotygodniowego okresu trwania po- 
kazu obejrzało ją około 100 tys. osób. Wv- 
stawę zwiedziły także wycieczki spoza 
ckręgu łódzkiego, jak z Warszawy, Wło- 
cławka, Kielc itd. 

Æ 

Jedną z większych alrakcyj trwającej 
obecnie wystawy antyalkoholowej. zorra- 
nizowanej jak wiadomo przez Diecezjalny 
Instytut Akcji Katolickiej, jest „płynny 
owoc” „Saną*. Napój ten nie zawiera alko- 
holu i posiada zapach oraz smak świeżych 
owoców. Stoisko „plynnego owocu” cieszy 
się wielkim powodzeniem. 


k 


Ciekawy jest film kariery życiowej nie- 
dawno zmarłego polskiego przemysłowca 
Walczaka, właściciela farbiarni i wykoń- 
czalni. Śp. Zmarły dzięki ogromnej praco- 
witości oraz wytrwałości zdołał dorobić 
się i z rohótnika stać sie posiadaczem du- 
żego zakladu przemysłowego. 

% 

Okres wojskowej służby zastępcze: prze- 
chodzi niektórym zgoła beztrosko. Jedne- 
mu z lekarzy Żydów mija podobńo ta służ- 
ba na przeglądaniu gazet w pewnym biu- 


rze. Nie ma jak to się z.,. pejsami uro- 
dzić, (ja w.) 


Éalendarz rzwm.-:kat 
Piątek: Dionizy b. 
Sobota: Maria egipe 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Radosław 
Sobota: Dobrosława 

Słońca: wschód 5.13 

zę NIĆ 
Długość dnia 13 g 24 min. 

"AE Księżyca: wschód 11 20 

ERD 23 zachód 2,00 
Faza: 6 dzień przed pełnią. 
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NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pastorowa 
Łagiewnicka 96 Kahane (Żyd). Limarowskiego 
8U Koprowski. Nowomiejska 15 Rozenblum 
(żyd). Śródmiejska 21. Bartoszewski Piótrkow- 
ska 95. Czynski, Rokicińska 58 Zakrzewski, 
Katna 54. Sinieckn Rzgowska 51 Trawkow- 
ską Brzezińska 56. 

Pogotowie miejskie 102-90 

Pogotowie P. U. K. 102-40, 

Pogotowie Ubezpieczalni 262-10. 

Straż ogniowa 8. 


Awiecień 


TEATRY 
Teatr Polski — „Królowa Przedmieścia". 
KINA 
Capitol — „Wzgardzona”. 
Corso — „Zbieg z San Quentin" 
Ikar — „Halka* i „Dodek na froncie". 
Metro — „Włladezyni puszczy”. 


Mimoza — „Blond Karmen“ i „Postrach dzi- 
kiego zachodu", 

Ośwłatowy-Słońice — „Ziemia obiečana™ t ak- 
tualności. . 

Palace — „Szczęśliwa 13-tka*. 

Przedwiośnie — .Scypion afrykański". 

Rialto — „Pensjonarka”, 

Stylowy — „Narzeczona z Wiednia". 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


| Ze Związku Zawodowego Muzyków 
Chrześcijan. W dniu 18 bm. o godz. 12 w 
sali YMCA przy ul. Trauguta 3 Związek 
urządza wielki koncert symfoniczny. W 
programie utwory polskie i druga symfo- 
mia Beethovena. Dyryguje Olgierd Sira- 
szyński z Warszawy, dyrygent Polskiego 
Radia, Część pierwsza koncertu będzie 
transmitowana na całą Polskę. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego, W nie- 
daiela, dn, 10 bm. odbęńzie kie wycieczka ma tra- 
sie Ksawerów — Ruda Pabinnicka. W proga- 
mie wyciecyki poznamie wsi — ogrodn Ksawe- 
rowa, doliny Neru i pagórkowatego krajobrazu 
okolic Rwiy Pabianickiej. Zbiórka uczestników 
ma Placu Reymonla o godm, 8 m, 30. Dojazd 
tramwajem podmiejskim do Ksawerowa. powrót: 
z Rudy Pabianickiej. Koszt wycieczki dla ezion- 
ków 80 gr, fla gości 1 zł. 

Zapisy na wycioozkę przyjmuje sekretariat 
Tewarzystwa (AL Kościnszki 17) w piątek, dn. 
8 kwietnia od godz. 18—%0eg. 

We wtorek. dn. 12 bm. prof, Jan Malik za- 
kończy cykl ilustrowanych przeźroczam, poga- 
danek o swej wędrówce grzbietem Beskidu Zà- 
chodniego („Od źródeł Wisły do źródel Popra- 
du"). świetlica, zaopatrzona w czasopisma i wy- 
dlatwmictwa krajcznawcze, czynna bedzie od godz, 
19 m, 30; początek pogadamki o godz. 20-ej, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Nowe Oddziały Ligi Drogowej. Zarząd 
Okręgowy Ligi Drogowej w Łodzi dążąc 
do usprawnienia akcji propagandy ochro- 
ny i budowy dróg uruchomił w bież, ty- 
godmiu trzy oddziały powiatowe dla powia- 
tów radomszczańskiego, łaskiego i wieluń- 
skiego, Oddziały te zajmą się żywą pro- 
pagandą wśród ludności wiejskiej, celem 
wpojenia przekonania, iż urządzenie odpo- 
wiednich dróg i udogodnienie komunika- 
cji, w pierwszym rzędzie przyczyni się do 
poprawy bytu samej ludności wiejskiej. 

Wystąpienie przeciw p. Wolczyńskiemu 
na terenie Zw. Majstrów. bDoivchczas na 
stanowisku przewodniczącego Zw. Maj- 
strów Fabrycznych pozostaje dyr. zakła- 
dów I. K. Poznańskiego, p. Wolczyński, b. 
poseł „sanacyjny” i działącz, ostatnio prze- 
sunięty w „odstawkę* i utrzymujący się 
ma ostatniej prezesurze w Zw. Majstrów. 
P. Wolczyński przejawił specjalną niecheć 
w odniesieniu do prasv narodowej na 
ostatnim zjeździe, lecz, jak się okazuje, by- 
ło to następstwem oświadczenia delegata 
kała Zw. Majstrów į zarazem członka Str. 
Nar. ze Zgierza, który to delegat wystąpił 
z wnioskiem o wyrażenie votum nieufno- 
ści dla prezesa Wolczyńskiego. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Wszystko pozostanie w sferze poboż- 
nych życzeń, Eneprowska „Praca“ na o- 
gólnym zebraniu uchwaliła szereg rezolu- 
cyj do władz, domagając się zniżenia cen 
za bilety tramwajowe, za prąd elektryczny, 
zwiększenia kredytów na budownictwo 
spółdzielczo - robotnicze mieszkaniowe. 
przyzmamie 10 pet dodatku pracownikom 
samorządowym, podwyższenia płac sezo- 
nowcom 0 25 pet, zwiększenia kredytów na 
roboty, rozpisania wyborów do ubezpiecza! 
mi itd. Zadania le są w pelni słuszne. zre- 
sztą miejednokrotnie były przez nas po raz 
pierwszy podnoszone z racji uchwał Zw. 
Zaw. „Pracą Polska", niestety, jak dotych- 
czas pozostają w sferze pobożnych lecz nie- 
społnionych życzeń, 

Ukaranie 51 pracodawców. Sąd Staro- 
ściński rozpoznawał sprawę kilkudziesię- 
ciu pracodawców, których w wyniku prze- 


Prenumerata mjeeiscsnie ( wydan 


misej 234 
na 6 wyda 
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g — si miesięcznie Naklad i ezcionki: 
70. Rekop'sów niezamówionych 
Tie wypadków spowodowany 
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Numer 82 


4419 małżeństw, 7 „261 


Łódź, 7, 4. Charakterystyczne są 
dane, obrazujące ruch ludnościowy w 
Łodzi w roku 1937. W roku 1937 za- 
warto w Łodzi ogółem 4.419 mał- 
żeństw, a więc o 170 mniej aniżeli w 
roku 1986. 

Ciekawie przedstawiają się związ- 
ki małżeńskie według wyznań. Męż- 
czyzn wyznania rzymsko-katolickiego, 
wchodzących w związki małżeńskie w 
roku 1937 było ogółem 2.875, kobiet 
tego wyznania 2.784. Dowodzi to, iż z 
liczby ogólnej 2.875 mężczyzn wyzna- 
nia katolickiego 91 mężczyzn zawarło 
związki małżeńskie mieszane pod 
względem wyznaniowym. Czystych, 
niemieszanych związków małżeńskich 
w roku 1937 było według wyznań: 
2.784 rzymsko-katolickich, 824 ewan- 


— ORĘDOWNIK. sobota. dnia 9 kwietnia 1938 


Ruch ludnościowy w Łodzi 


Strona 7 


urodzeń i 7,763 zgony 


gelicko-augsburskich, 5 baptystów, 1 
mariawitów, 6 prawosławnych, 1.099 
mojżeszowego, 3 innych wyznań. 

W roku 1937 urodzeń żywych było 
7.361, w tym chłopców 3.968 i dziew- 
cząt 3.398. Nieślubnych urodzeń 699. 
Urodzeń nieżywych 326. W roku 1986 
było urodzeń 7.202 i 349 nieżywych. 
Według wyznań urodziło się w roku 
1937 ogółem 4.787 katolików, 618 e- 
wangelików, 1909 mojżeszowego. 

Podobnie przedstawia się sprawa 
zgonów. W roku 1937 zmarło ogółem 
7.763 osób, w tym 813 chłopców i 580 
płci żeńskiej. Katolików hyło 4.656, 
ewangelików 736, Żydów 2.285. Reszta 
to wyznania inne. Liczby świadczą, 
że na 1 tysiąc mieszkańców śmiertel- 
ność wyraża się 11,2 prom. 


Pieniądze publiczne na polityczne 
reklamiarstwo 


Czy referat prasowy Zarządu Miejskiego nie ma nic innego 
do roboty jak tylko reklamowanie politycznych wieców ? 


Łódź, 7. 4. — Referat prasowy Za- 
rządu Miejskiego czasami lubi się za- 
bawiać reklamowaniem „sanacyjnych* 
zgromadzeń i wieców. W ostatnim na 
przykład biuletynie z dnia 6 bm. czy- 
tamy co następuje: „W dniu 9 bm. od- 
będzie sie w sali Filharmonii zgroma- 
dzenie legionowo-peowiaekie, na które 
przybywają z Warszawy: jeden z pp. 
ministrów, szef sztabu Obozu Zjedn. 
Narodowego płk Zygmunt Wenda i dy- 
rektor departamentu Min. Rolnictwa 
i Reform Rołnych inż. J. Rudnicki*. 

Fakt wynajęcia żydowskiej 
sali na tego rodzaju zgromadzenie, 
gdzie w dodatku ma przemawiać czo- 
łowy działacz „OZN-u* p. Wenda, o- 


Polski grosz 


Łódź, 7, 4. Żydzi łódzcy przygo- 
towali się wszechstronnie do spodzie- 
wanego ożywienia ruchu w swych 
sklepach w okresie przedświątecznym. 
Wypełnili składy towarami i... czekają 
ra klientów. 


Chrześcijańskie społeczeństwo łódz- 
kie, idąc solidarnie, ławą w jednym 
szeregu z całym narodem polskim, 
musi bezwzględnie w jak najszerszyru 
zakresie powstrzymać się od zakupów 
u Żydów 


Niechaj nieświadomy czy zbłąka- 
ny wkraczający w progi żydowskiego 
składu nie lekceważy sobie głosu pol- 
skiego pikieciarza, żądającego prze- 


czywiście uderza w pierwszym rzędzie, 
ale my dodatkowo zapytujemy: z ja- 
kiego tytułu i jakim prawem zajmuje 
się reklamowaniem tego zebrania refe- 
rat prasowy Zarządu Miejskiego? Czy 
jest to reklama płatna? Bardzo w to 
wątpimy i dlatego przeciwko tego ro- 
dzaju praktykom stanowczo protestu- 
jemy. Referat prasowy Zarządu Miej- 
skiego, utrzymywany za pieniądze pu- 
bliczne. nie może „zabawiać się“ rekla- 
mowaniem zebrań politycznych, gdyż 
to w żadnym razie do niego nie należy. 

Kto się chce reklamować, niech 
skorzysta z miejskich słupów reklamo- 
wych, tam i na OZN również miejsca 
starczy. 


dla Polaków! 


strzegania zasad narodowego obowiąz- 
ku 


Omijajmy składy i stragany ży- 
dowskiej Starówki! 3 
Omijajmy żydowskie sklepy w 


śródmieściu i na przedmieściach! 
Polski grosz, grosz polskiego robot- 
nika, chłopa, urzędnika, adwokata i 
lekarza musi wzmocnić stan posiada- 
nia polskich placówek gospodarczych. 
Narodowa Łódź, która potrafiła 
zdobyć się już niejednokrotnie na du- 
ży wysiłek, wykazać winna obecnie 
swą tężyznę i nieugiętą wolę realizo- 
wania zasad ustroju narodowego 
przez zupełne pominięcie Żydów przy 
świątecznych zakupach. (Ł) 


Działalność Stowarzyszenia Kupców 
i przemystowców polskich 


Wybór nowych władz organizacji 


Łódź, 5. 4. W sali Tow, „Sitan przy 
ul. Głównej 17 odbyło się waine zebra- 
nie Stowarzyszenia Kupców i Przemy- 


słowców Polskich (Piotrkowska 183). 
Obradom przewodniczył Walerian 
Królikowski, funkcje ławników pełni- 


prowadzonej kontroli pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej za niezgłoszenie pra- 
cowników do Ubezpieczalni Społecznej. W 
wyniku rozpraw ukaranych zostało 51 pra- 
codawców grzywną od 40 do 100 zł. 


KRONIKA SADOWA 


Makabryczna egzekucja na kocie. Wy- 
dział karny Sądu Grodzkiego w Łodzi roz- 
patrywał niecodzienną sprawę wszczętą 
przez Łódzkie T-wo Opieki nad Zwierzęta- 
mi przeciwko mieszkańcowi Nowego Złot- 
na Maksymilianowi Wagnerowi o bestial- 
skie zabicie kota. 

W mroźny dzień styczniowy do sieni 
domu, zamieszkałego przez Wagnera. 
wszedł drżący z zimna i zgłodniaty kot. 

Wagner, wsadził kota do worka, wy 
szedł na podwórze i począł raz za-razem 
uderzać żywą zawartość worka o Ścianę 
drewnianego domu. Scenie tej ze zgrozą 
przyglądalo się kilkoro dzieci, przybie- 
głych na odgłos niesamowitych jęków osza 
lalego z bólu zwierzęcia. Ponieważ koty 
są bardzo wytrzymałe — „egzekucja” prze- 
ciągała się. Wagner . pracowal“ z coraz to 
większym zapałem aż wreszcie worek pękł 
i storlurowane zwierzę wypadło na ziemię. 
Biedne stworzenie nie było jeszcze martwe. 
Instynktownie, resztkami sił próbowało 


godniowo), s odbiorem w ugenturach 2,35 m. Zs 


ata, Na pocztach i u listonoszów 


a gaeota E Ocata przyjmuje zamówienia tylko 


(bez 
karna Polaka, 
skeja nie 
siłą wyższa. przeszkód w zakladzie, strajków 


opaska 


ialk ». 
pó R Pomań rj Marein 


półka A cyina. 
ZWTACH. 


czony: 


| 


wydawnictwa nie odpowiada sa 
namerów 


podnieść się, hy ratować się ucieczką. Nie- 
stety. kot miał połamane nogi i okropnie 
zmasąkrowane wnętrzności. Zdechi też w 
strasznych męczarniach. Za ten dziki wy» 
jk sąd skazał Wagnera na 2 tyg aresz- 
u. 


Na srebrnym ekranie 


„Wzgardzona* 
Kino „Capitol“ 


Film o dużym napięciu dramatycznym 
i o silnej tendencji moralnej, oświetla za- 
zadnienie tzw, małżeństwa niedobranego, 
na tle bezgranicznej miłości do dziecka, 
które jest owocem tego małżeństwa. Mi- 
łość macierzyłiska, która jest zdolna dla 
szczęścia swego dziecka, na najwyższe po- 
święcenie, błyszczy tu najwyższym bla- 
skiem i budzić musi dla giebie cały sza- 
cunek. 

Momenty dramatyczne osiągane są 
środkami i metodami amerykańskimi, cza- 
sami więc (rochę rażą swą brutalnością, 
jednakże w całości dają obraz pełny i 


zwarty kompozycyjnie i treściowo. 
„Wzgardzoną' reżyserował King Vigor, 
główne role grają Barbara Stanwyck, 


John Boles i Anna Shirley. 
W nadprogramie dodatki. 


Centrala 


Leśniewicz z Posnania, - 
nd odeskodowania. 


nn w, A ŚOW w wa w, 


W żydowskim sklepie 


li: Józef Wasiak, Stanisław Jankow- 
ski i Leon Piestrzeniewicz, sekretarzo= 
wał Franciszek Jasnosz. 

Po odczytaniu protokołu z ostat- 
niego walnego zgromadzenia przez Le- 
ona Pfeiffera obszerne sprawozdanie z 
prac zarządu złożył prezes organiza- 
cji. Sprawozdanie z działalności od- 
działu w Łęczycy przedstawił prezes 
Kubiak, z Ozorkowa prezes Kurow- 
ski, ze Strykowa prezes Mir i z War- 
ty sekretarz Graliński. 

Na wniosek przewodniczącego ko- 
misji rewizyjnej uchwalono absolu- 
torium ustępującemu zarządowi i po- 
wołano nowy w składzie: Sebastian 
Szczepański, Karol Chądziński, Anto- 
ni Frey, Leon Pfeiffer, Władysław 
Kuligowski, Bolesław Szrott, Otto Wa- 
gner, Józef Wasiak, Adam Miszczak, 
Walerian Zieliński, Jan Trawczyński i 
Alfons Lawer. 


Komisję rewizyjną wybrano w 
składzie: Walerian Królikowski — 
przewodniczący i Jasnosz oraz Sobie- 
raj — członkowie. 


W wolnych głosach przemawiał 
przedstawiciel Izby Rolniczej inż. Pan- 
cewicz w sprawie rozporządzenia © 
sprzedaży mleka. (Ł) 


Fryzjerzy 
zopawiadają strajk 


Łódź, 7. 4. W dniu wczorajszym 
odbyła się kolejna konferencja w spra- 
wie zawarcią ukłądu zbiorowego dla 
pracowników fryzjerskich. Konferen- 
cja ponownie nie doprowadziła do po- 
rozumienia i została odroczona do 11 
bm. 

Na odbytym walnym zebraniu pra- 
cownicy fryzjerscy uchwalili prokla- 
rmować strajk, o ile na konferencji w 
dniu 11 bm. nie zdołają uzyskać po- 
rozumienia z pracodawcami. 


Obława na żebraków 


Łódź, 7. 4, Zgodnie z zarządze- 
niem władz administracyjnych, poli- 
cja przystąpiła do usuwania z ulic 
miasta żebraków. Osoby zajmujące 
się żebraniną. są zatrzymywane i kie- 
rowane do zbiorni przeciwżebraczej 
przy ul. Kątnej 10, gdzie zostają odka- 
żeni i wymyci, a następnie w zależno- 
ści od tego, czy żebraniem trudnią się 
z konieczności, czy też zawodowo, 0- 
trzymują pomoc i pracę wzgl. kiero- 
wani zostają do zakładu pracy przy- 
musowej. 

W ciągu dnia wczorajszego prze- 
prowadzono generalną obławę wa 
wszystkich dzielnicach miasta, przy 
czym wyłowiono około 60 żebraków 
obojga płci, w tym kilkanaście nielet- 
nich. ; 


Przedświateczny czas 
handlu 


Łódź, 7. 4. — Władze starościńskie 
ustaliły już czas handlu w okresie 
przed świętami Wielkanocy, 

W niedzielę 10 bm, handel odbywać 
się może w godzinach od 13 do 18. W 
Wielkim Tygodniu, aż do piątku 
włącznie czas handlu przedłużony z0- 
staje do godziny 21, w Wielką Sobotę 
zaś włącznie do 18. 

Po tym czasie wszelkie zakłady 
handlowe muszą być zamknięte pod 
groźbą odpowiedzialności karnej. 


12 bm. rozstrzygnięty 
zostanie snór 


w przemyśle kołtonowym 


Łódź, 7. 4. — Komisja rozjemcza, 
powałana do rozstrzygnięcia sporu w 
przemyśle kotonowo-pończoszniczym, 
na gspodarczym posiedzeniu ustaliła 
termin rozprawy ogólnej na 12 bm. z 
udziałem ławników obu stron. 

Orzeczenie opublikowane zostanie 
13 bm. i obowiązywać będzie obie 
strony. 


Poznań. św. Marcin 70, P, K, O, Pomań 200 149. Telefony centrali: 40-72. 14-76. 
38-07. 44-61. 35-24, 35-25: po godz, 1 


9 oras w niedzielę | święta: 40-72 14-76, 33-07. 


Redaktor odpowiedzialny Jan Plazak z Poznania. Za wizdomości | artykały € m, 
Łodsi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska 71. — Za ogloszenia | rek! my: Antoni 


doetar czenie pisma. s abonenci nie mają prawa domagania sis aledostar- 


Strona 3 — ORĘDOWNIK, sobofa, dnia 9 kwietnia 1933 — Numer $2* 


Gi 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 
GTE ET EEEE E n aT U g RRT ZACK AE PRCZEĄ| 


, Komunalna Kasa Oszczędności Powiatu Szamotulskiego w Szamotułach podaje do 
wiadomości, że: w dniu 21 kwietnia 193% r. o godz, 10-tej w Wronkach odbędzie się 


I licytacja nieruchomości miejskiej 


składającej się z domu frontowego — 3 piętr, (centralne ogrzewanie z lokalem restaura- 
Sad p dh kręgielni i ogrodu, oszacowanej na zł 30.240,—. Cena wywołania 
z680, — zł. 


Dnia 28 kwietnia 1938 r. o godz. 10-ej w Pniewach odbedzie się 


4 - . LA . . . . . 

I licytacja nieruchomości miejskiej 
składającej się z domu handlowego (restauracja z salką i składem kolonialnym, mie- 
szkanie na Li 11. piętrze z centralnym ogrzewaniem), oraz domu mieszkalnego wraz z za 
budowaniami gospodarczymi i ogrodem. Powierzchnia ogólna 34 a. 3 m* Cena oszaco- Dworcowa n 

wania zł 30.700,—, cena wywołania 23.025,— zł. dg 1 467/64 = 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 9.30. 


7 


PIEGI: o (5 © 
qinq od kremu i mydla. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


E 10. MAJĄTEI 77] 


Kupię 
gospodarstwo PRZ wplacie 7 — 
5.000.— Oferty rędownik, Po- 
znań zd 17716 


Majatek 
300—500 morgowy poszukuję ce- 
lem zadzierżawienia. dysponuje 
gotówką 50000. Śpieszne zgłosze- 
nia ofertowe Oredownik, Poemań 
zd 17 888 


Folwark , 
190 buraczanych — zabudowania 
murowane, inwentarzami ZapASA- 


n 9457-64 


A . a 
R. Barcikowski S. A. Poznań 
Piekarnia Czeladnik 
ze sklepem, bardzo dobrze pro- rzeŝnicki n zaraz. — 
c zyk z 3 p sperująca w dużym mieście no-| Adres Orędownik. Poznań 
PY uch p Ga tg Pda wiatowym zaraz do wydzierża- zd 17 897 


9 720a | Wienia. Zgłoszenia do Orędow- 
iżla |nika. Poznań pod! zd 17794 Kierownik 


Tusk Aks SA A ; ` Ta Eo e PE ` > f A do prowadzenia składnicy kawy, 
Ewtl. reflektantom bliższych informacyj udzieli K. K. O. Powiatu Szamotulskiego. 400 mórg Eesziúýwke ZRMSEÓĆ Zaprowadzone herbaty, prowincja, gwarancja 

| E EENE S E NN ETTE E  E E E a ya r dom Poznaniu. Oferty Ore-|Pzedsiehiorstwo zbożowe z ws-|na towar, Majewski. Bydgoszcz, 
downik Poznań zd 11518 - mąki. węgii. sztucznych| Dworcowa 88, m. 3. n 9 152 

a AA > mA Rin AE RZEZ EZ LA ACK 


ozów da wydz 
Służaca 


ty Oredawn 
1. DOMY PARCELE B ś Skład Skład 
SK DNY PARCELE kolonialny tanio sprzedam zarar. |nabialu. jarzyny na nadchodzą- 11. KUPNA zd 1 potrzebną do prae w gospodar- 
Will Dobry punkt, klienfela bardza|cy sezon z powodu objęcia innego —e 23. ROZ ITE stwie. Józef Targosz A 
e Olche g MA pow. Poznini. zd 1762 


2, mieszkaniową Poznaniu zamie- 5 Ą M 
w dłużycach. 2 metrowych wał Atrakcja Potrzebny 


n spodarstwo lub sprze- ch. 
Fona EO GE kach. jakości III. IV klasy ku- z 
i fenomen — meżczyzna szuka an-| HIopak do gospodarstwa na wieś 


am — wplaty 10.000.— Oferty p | 
Orędownik, Poznań zd 16 529 kaoh SS ZAK EIER ET ? | cm : 
PADL kagement luh wspólnik )fertv ADO. poczta Buchylas „AAC 

Makowski, Starogard, IRościnsz-j AS. 4 


f Dom ki 4 4 15461 
sprzedam z dużym ogrodem. Ce- <1 44, zi 146 3 
i użytkowe, lom, metale inne ku- EEES eE „, Ekspedientka 
puję. Place TSELE ceny. Si nE SZUKA POSADY JĄ uczciwa. porade potrzebna od 
ri PROFEO O ZA 


śpieszue zeloszenia Orę-|interesu korzystnie odsstąpię, — 
Poznań zd 17 408 Adres Orędownik, Poznań 
WE 


7 zd 17682 
1200 samochodów 
rozebranych używane cześci pod- 
wozie mleczarskie opony, najta- 
pepas mie Autosklad, Poznań, 
Dąbrowskiego S9. telefon 85-14 
dz 984-5 


Ziemniaki 
rychle i późr 
nej hodowli 


Skład 
owoców, — przy ruchliwej ulicy 
sprzedam. Oferty Oredownik — 
Poznań zd 17590 


Żelazo 


na podlng ugody, Marciniak — 
Junikowo. Aleja Łakową 10. t 

zd 1717 Kościański, Poznań, Polna_ 30. 14. 4. lub 1, 5. 38. Noculak, — 
Telefon 05-19, zd 1120 Ostrów Wlkp. Pilsudskiego %. 
RENE O n „ie 


Trzydzieścimorgowe 
pszennej, inwentarzem, zabudo- 
czy. Majetno R in. wania masywne. blisko Poznania 
Śrem d 1402-5158.000.— wpłaty 5.000— Nowak, 
z Sy O MRU SZ 

Zakład zd 1772 
(rzzjoraki, z Buwodu wyjazdu ta- 
nio sprzedam. Adres wskaże Ore- Zakład m L 

snik , ndt A 7 625 = Ą 
uowniki Pozńań zd AT 629. L Jęiesky dobrze prosperujący. Kocioł s £ 4 Zaraz lub od 1 maja rb, potrze- 
4 apar zglkowitgm urządze-| miedziany 120-150 i do gotowania Pomocnik ogrodniczy bny ma Górny Śląsk pomocnik 
niem. ie sprzedam. Orę-|soku. dobrze utrzymany kupię.|po wojsku poszukuje posady od handlowy _ 

a. n9 Oferty Oredownik. Poznań zaraz. Miejscowość obojętna, — Żelażniak 


zd 14581 PR Pe M każ Ad. SOS UB dobry fachowiec. Oferty poda- 


Kleka. Jarocin. zd 7 Ul8 nien wynegrodzenia, rorerenci, 
7 ALE mdlpisami świadectw oraz foto- 
17 LOK Syn tafia do Oredownika w Pozna- 


uczciwych rodziców pragnie siejnin pod d 1411 

Kawiarnia wyuczyć za mechanika lub ślusa- 
centrum Poznania zaprowadzo-|"7A- Oferty Oredownik Poznań 
na, dobra kKklientela. powodów zd 17 0612 


Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 
Kupie kujących posady w tej rubryce z 

lub wezmę w dzierżawe mniej- obliczsray ON trzeciei cenię Fryzierka 

szą kawiarnię. Podać cenę i FPODDYEŁ dobra siła potrzebna od 1. 5. na 

dzierżawę. Oferty Orędownik — > stale. G. Cibilski, Wolsztyn, 5-g0 

Poznań zd 16986 b) Inni Stycznia 16. za 11: 

WEG N | 


om 
ogrodem. skladem, w rynku przy 
kościele, powiat Wągrowiec za- 
raz sprzedam. cena 15.000 Zglo- 
szenia Oredownik, Poznań 
zd 1657 


Piekarnia 
przepisowa masyw,  kolonialka 
zabudowania gospodarcze. ogród 
wsi, powód śmierć, od właścicie- 
la, Zgłoszenia Oredownik Pø- 
znań zd 17 615 


Parcelki 
pod budowę sprzedam, Pokój i 
kuchnia do wynajęcia, Adres 
wskaże Orędownik, Poznań 

zd 17 637 


Dom 
trzy pokoje kuchnia nowo budo- 
wane pô! morgi ziemi przedmie- 
ście Poznania 5.000, wplaty 3.000 
Nowak, Poznań. święty Marcin 


LLU z 


Dom 
bezstemnlowy. 2 składy, 3.000 


Restauracja 
z urządzeniem lub urządzenie na|dównik. 
sprzedaż. Oferty Kurier Pozn. 
zdz 17 679-80 


Pięciomorgową 
pareelę 200 czereśni, 1000 morwy. 
300 świetojamek. 100 agrestu tamo 
sprzeda. Winkler Mosina, Gar 

kä. n 9750 


Wytwórnię 
proszków do brania z zapedem 
elpktrycznym sprzedam, Cena 
2.000,— Oferty rędowrnik, Po- 
znań zd 17808 


Maszyny Tapicerzy 
rolnicze, siewnik, dwumetrowy|rymarze. siodlarze kupuje wezel- Technik dentyst. kawka. „poczta Jaroszewo. P34 
motor benzynowy rmlocnarnie in-|kie dodatki — bicia meblowe. mlody dzielny w złocie i kau ą4growiec, n Jia 


ne tanio sprzedam Ea Sy- Bpy OZON; Bao ONE naita- Gr ZAW ej pozakuje bG R = zam 
eyn. poczta Szamotuły. niej Hurtownia Pertek. Poznań 18. IERŻAWY g iu. erty a er ` b 
zd 17278 Pocztowa 1%. zd 11 851 zdg 17643-4 


DLA POLAKÓW 
Luboń eaae i ACE ERES 
Poznań. dom jednopiętrowy. 0- Dobrze zaprowadzony 


Szofer 
kowal. kawaler. potrzebny, za- 


radzinnych 1.500 gatówką., Oferty raz. Dyonizy Zietarski, Jabł- 


poważnych reflektantów Orędow- 
nik, Poznań zd 17725 


Poszukuję Pomocnik ogrodniczy 


dochodu 23.000. wpłaty 15.000 róde oi dzierżawy rzeźniciwa w dużejjpo wojsku poszukuje posady od] Magazynier ; 
EA Ad BE łat rodem. bez lugu, gotówką wsi kościelnej lub mieście powia- az. Miejscow obojętna. —l inkas a E n ien E 

r A raas W00 zl, Zeloszenia Oredownik — skład porcelany 5 towym, Oferty Oredownik, bo-|świadectwa dobre. Ad. Śtasiński vapaata Sk a et eh 

; Wai Teroa . Poznań zd 16 841 pow iatawzne AP Lu! ads znań zd 11 325 Kloka, JAroGiN. zd 14068 |Zeloczelia Oredownik Bidgosiez 

- olkimi zapasa — | ————. reni, ze 
Restauracja last do sprzedania, Cena Wolsztyn 3 Maja 20. n 9715 


Dom 


ostateczna gotówką 15.000 zł. = 


piorwszorzedna. stala klientela, Po- 


pelen wyszynk. obrotu 5000 mig- Zgloszenia KU Orędownika, 
ięcznie. powód choroba, wlaści-|2nań zd 14 920 
eiela, Oferty Orędownik, 
znań zd 16 927 


Piekarnia 


TRPETINEI ah] : 
Ę 27.WOLNE MIEJSC p- 


Agentów 
jących rolników poseu- 


dne miasto powiatowe Poznań 
e — wy!zierźawie obszerny 
zanie z wyęqodami 


ep. kan 
EE ak] Wiadomość Leopold Walkowiak |. 
g: LICYTACJE = DOO mame FL DODĘ kuje, EE za pokupra JOWOŚĆ. 
>. F : ysoki dochód newny. Zgloste- 
Piekarnia nia Par" Poznań _..54.368" ; 


powiatowym mieście. dochód mie- 
siecznie 230. cena 125% wplaty 
8500, Dom _ ŻZleceń. Poznań: 
Pocztowa 15. zd 17 882 


Gm 
rynku składem kolonialnym. za- 


Lecznica 


i ; ; i-| dobrem położeniu mieście i i s ji iec rurkowy — 54.363 i 
red hannal 2a 2) UGA. towen „wodu kupna lastości Licytację aiki klade zg ST ob- Aoii dla zwierząt 
Sfert pn Pó 7 '|zaraz objecia. cena według ugo- męskiej ięcie 2.000.— Zszłoszenia Blichar- 5 
Oferty Oredo w mile poznan dy. Oborniki. Sadowa. (ubrania płaszcze. spadnie) prze-|Ski, Poznań. Pólwiejska 26—50 Czeladnik DES NEE, 

zd 16 722 prów am jeszcze kilka dni na- zd 17 550 bhaphany potreros Zgloszenir H 
: Eshi ; kal icytacji — "ET ychter. Barcin. n 9148 

2 PIENIĄDZ Kocioł OE MA" Giy Dzierżawa l all] 0 d 

C parowy 62 mt powierzchni agrze-| E ET E o = s 
Poszukuję w alnet 8 atma maszyne parow 7 Brunon Trzeczak a; i : Fryzjer s ; ŁÓDŹ 

è 55 KM. sprzedam, Oferty rę-|Zaprzysiężony sukejonator, Staszi damsko-meski. z trwala potrze- 
kobiety, gotówka 3 — 10,000 do|downik, Poznań n. 9793 EE 4045-14,40 zd 17 655 bny zaraz. Gdynia 3. nr 9. fry- ul. Kopernika 22 
Gląśdeiaj anti, Ów ętłimo c e ET E A 

c iandlu, e y h 


nialny. Oferty Orędownik, Po- 


Oddział wewnetrzny i chirurg. 
znań zd 10 680 


Czeladnika Szczepienie psów i koni. Strzyże- 
krawieckiego na stalą  prace| n.e psów i koni, kapiele dla psów. 
przyjmie , Szymański. Jarnojr.| Kucie koni, nitowanie kopyt. 
Wolności 8. n 9155| Przyjecia w przychodni od 8—1 
i od 3—6. n 7129 


Szoferowi 
odstanie posade, Oferty Oredow-'Ę 
nik. Poznań zd 17 8985 


7 ankowa —  akomp.|peszt — Muzyka dwufortepiaro= 
Sobota, 9 kwietnia. 18,10 sport; 18,15 ..Czło-| wa. Monte Ceneri — 
6,15 sadycja poranna: 11.15 an- 


17.30 Ryga — 
dycja dla szkól: 14,54 sygnał cza- i. Sofia — Muzyka popular- 
su: 12,03 andycja południowa: 18,00 Hilversum II. — Mu- 


N 

— płyty: 
wies, który sprzedał Boga'* —| lekka. 
fragment dramatyczny Stefana|orz 
Gątarzkie s na. 


Poszukuję | 
pożyczki, celem zajożenia intere- 
su 15 proc, na pól roku, Zgło- 
szenia Orędownik _ Poznań 


w 


, 1845 pogadanka 


1530 wiadomości  gospudarcze'|a: 23.00 fragmenty z ob.;zyka skandynawska. 18,05 Droit- 


Humor zagraniczny 


I 


zd 17795 15,45 Teatr Wyobraźm dla dzie- * G. Verdiego w wykona-|wieh — Melodie popularne, 18,15 

ci: „Baśń o siedmiu krukach solistów. chóru i orkiestry| Bruksela fl, — Muzyka rozryw- 

6 OŻENKI słuchowisko wg. opow. Janinyjopery „La Scala“ w Mediola-|kowa. 18,36 Monte Ceneri — Da- 

e Porazi j z ilustracją muzycz-| nie — płyty. wne arie. 19,00 Bruksela fl. — 
 WZEEEEESEKKERENNKCZWYWY SRO ną Jans Maklakiewicza; 16.15 


Kraków — 11,40 piyty z War-| Rac rę = A 
szawy; 18,45 koncert życzeń: 14,45 NRA rore o raweja a 


wiadomości bieżące; 14,50 z twór- RTR CA REWA. R Ryga k 
czości Piotra Czajkowskiego — „Legenda Vaedambis* opt. Krejs- 
plyty: 1515 pogadanka aktualna | manisa. Lahti — Recital skrzype. 
15,25 wiadomości  gospodarcze:| 19,45 Londyn Reg. — Koncert 
18,10 sport; 18,16 „Kraków wczo-|ork. 20,00 Praga — „Baron Cy- 
rajszy i a anett zo, eaog: gañski” opt. J. Straussa, 20,10 
ku. który wynalazł kasa chorych *;| a =* ¿ z 50.15 
16,50 „.Mimiatury  kwastetowe'* r hil Muzyka anielska. 20,15 
w wyk.kwarteu smycgkowego| Radio - Romania „— Muzyka ta- 
rozgłośni krakowskiej w składzie:| eczna. 20,30 Paris PTT. Kon- 
Stanisław Mikuszewski (T. skrz)|ggrt sym Mediolan — Koncert 
Herbert Nieryehło (2 skrz). Tlen-| 53meralny. Bruksela — Muzyka 
ryk Zarzycki (altówka), Józef|(ancuska (Ravel, Gaubert, Ber- 
Makowicz (wiołonczeła) 23.00 lioz). 20,45 Z — Koncert wiec- 
ntwory na organy i harfe — piy-|CZOrny. 21,00 Brnksela fl. — Mu- 
ty. < STEA JUGBtOWAS wn 5 sł ię 

z sifal'* op gnera. 21, ank- 
Eora EA z Warsza-|semburg — Koncert symf. (Ber- 
yi 13, szystkim po trosz-|jjgg, Saint Saens. Schmidt). 


koncert rozrywkowy w wyk. ork 
reprezentacyjnej K. P, W. w Ka- 
towicach: 16,50 pogadanka aktu- 
alna: 17,00 higiena w dawnych 
cza — pogadanka — wyz'. 
Jan Straszewski (z bydgoszczy 
przez Toruń): 17,15 recital forte- 
pianowy Pawła Lewieckiego: 
17,50 nasz program: 18,00 wia- 
domości sportowe: 18,10 pozadan- 
ka spoleczna: 18,15 muzyka lek- 
ka — plyty; 18,0 programm na 
jutro; 18,35 Jak sąsiad naby 
sonja“ — pogadanka. 2. aktual- 
na pogadanka rolnicza: 19,00 au- 
dycja dla Polaków za granicą: 
1. „Zwycięstwo pod Kutcholmem 
t Kluszynem* — audycja dla 
dzieci, 2. Pomorze”: 18,50 poga- 
danka akrualna: 20,00 , Fiolek z 


Kawaler 
lat 31. posiada skład towaró 
krótkich poszukuje panny. W 


szego wzrostu, do lat 28. zami- 
łowaniem do kupiectwa, coskol- 
wiek gotówki pożądane. nąjchęt- 
niej Poznaniu, celem ożenku. — 
Łaskawe oferty uprasza do U- 
rędownika, Poznań zd 17 849 


| 72. SPRZEDAŻE 2 
am: 


. Sklep 
galanteryjny. dobrze prosperuja- 
cy. mieszkanie z wygodami do 
sprzedania, Wiadomość Orędaw- 
nik, Łódź n 8935 


, R EZ BER 
s śię = = = 2 ž 
A a AT, d dyr. Jarosława L k 1615 Paris PTY. — M 
000, ry a R A À pod dyr, Jarosława Leszczyńskie-| kows. 16, aris . — Mu- 
ELA Ei ur OGOLNOPOLSKIE q t dofitncowa — śpiew.|zyka kameralna. 17.00 Buda- 
oznań zd 17 15 ar: 


p i A i ku; 156,10 tanga w wykonaniu 
Reprezentacja Montmartru“ — operetka w 3-ch| Att ) ae -4È 21,46 Radio - Romania — Kon- 
Motocykli aktach Emeryka Kalmana, W ZA ET OE RAE psiej cert ork. 22,20 Kopenhaga — 


przerwie pk rodz pva dziennik 
$ wieczorny: 22,00 .Próšby i roz- 
o Hm = |bazy* — skee? Urpina: 22,1 
Triumph — |soncert _ Orkiestry Marynarki 
Wojennej: 22,50 ostatnie wiado- 


Phiinomen — danka pt. „Chalupmk jaka na-| Koncert ork. (Schubert, Grieg, 
kladca'; 18,25 lekkie utwory or-| Bizet), 22,36 Droitwich — Sorna- 
zanowe — płyty; 18,45 rozmowę|ty na skrz. i fort. (Bach, Doh- 
z radiosłuchaczami; 23,00 muzy-|nanri. Brahme). 22,40 Bruksela 


w — 
S, a 


motorem = ka faneezma i piosenki — płyty; A=" 
` Sachsa — | 'WOSci 23,30 koncert życzeń. wyd |: A Muara RODE, ER Przesłuchy. 
światło elektryczne,  Rejestra- Luksemburg — Muzyka _tanecz- < r, a : MR 
tardes rower fanta-aprzadśjo PROPONUJEMY na, ci Droitwich = Koncerti — A więc pan nie wie, gdzie pan był w dniu 13 kwietnia 
Wal - Gum Katowice — 11,40 płyty z War- AM POWICZOM - Eineczna= DS0SDybitwich OO 1908 roku o godzinie 20,47? Pytanie moje jest przecież wy- 
Poznań. Wielkie Garbary B. szawy; 13,00 muzyka obiadowa. 3 tnie przeboje na organach Wur-| raźnel (M) 
Pg 2 560-1-50,133- Wykonawcy: orkiestra salonowa! 15,00 Ryga — Koncert rozryw-' |tzera. y 


(„Rie et Rac“, Paryż). 


Ogłoszenia l-tamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie 
ab oki redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano, Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżąc ch 
qo godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz, 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie od awiad 

Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O: nr 200 149. Pocztowe konto rozracht i 4 s 


redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 


inkowe Poznań 8, nr kartoteki 03. 
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Weszli na wierzchołek góry. Stanę. 
ła na kamienistym szczycie i ruchem 
a ogarnęła cały widnokrąg woko- 
o. 

— (Cały świat będzie do nas należeć. 
Cały świat upokorzy się pod naszą 
stopą, choćbyśmy mieli na to czekać 
drugie tyle, co całe dotychczasowe 
dzieje ludzkości. A to, że teraz jest 
źle, to cóż? To jest tylko kwestia prze- 
trwania, 

— Ale zgadza się pani z tym, że te- 
raz jest źle? 

Zachmurzyła się. 

— Jest źle. Jest bardzo źle. Idą 
czasy, w których stracimy niemal 
wszystkie nasze zdobycze czasów ostat- 
nich. Sczezną jak śniegi na słońcu ży- 
dowskie wpływy polityczne. Rozwalą 
się w gruzy żydowskie fortuny. Stru- 
mieniami poleje się żydowska krew. 

— I jak pani sobie w tych warun- 

kach wyobraża przetrwanie? 
Co robi wojsko, któremu wróg 
zagraża wytępianiem? Chowa się do do- 
brze umocnionej twierdzy i czeka, aż 
się siły wroga rozkruszą. — Musimy 
porzucić te pozycje, które nie dadzą 
się utrzymać, — musimy ściągnąć na- 
sze siły tam, gdzie mamy warunki 
przetrwania — i czekać, Nadchodzą 
wieki, a może i tysiąclecia, w których 
zamiast polityki zdobywczej prowa- 
dzić będziemy musieli politykę cbro- 
ny niektórych tylko naszych naj- 
główniejszych twierdz, które kiedyś 
dla naszych prawnuków staną się 
punktem wyjścia do nowgj naszej, 
wielkiej ofensywy. Zapewne niedale- 
ki jest dzień, w którymi my wszyscy, 
Żydzi rozproszeni po świecie i rzeko- 
mo zasymilowani z całym mnóstwem 
narodów, wywędrować będziemy mu- 
sieli do jednej jakiejś przystani. 

— Co pani przez to rozumie? 

— Musimy znaleźć jeden jakiś 
kraj, nad którym będziemy w stanie 
zapanować trwale, tak, aby główna 
masa naszego narodu przetrwała w 
nim nienaruszona czekający nas o- 
kres prześladowania w świecie, 

— A więc popiera pani jednak plan 
pójścia na Madugaskar? 

— Cóż znowu! To musi być kraj w 
środku Skecze świata, kraj 
dobry jako baza dla wycofania się z 


ziem, w których wpływy nasze giną, 
zarówno jak jako baza dla Po AO BAL JED na 
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— I świeży chleb! 

— I wódka ryżowa w najlepszym 
gatunku! 

— Los, przebrzydły żarłoku! 


— To chyba prędzej ty, Thao, ob- 
żartuchu!ł 

— Ja? 

— Naturalnie. Przecież nie bę- 


dziesz dowodził, że szynka zjadła się 
sama! 

Fit doskonale zdawał sobie sprawę 
ze swego smutnego położenia. Z zapar- 
tym oddechem czekał, co dalej będzie. 

Tymczasem burza okrzyków tuĉi- 
szyła się pod wpływem mądrej rady 
Losa 


— Odnieśmy tymczasem robotę, o- 
bowiązek bowiem przede wszystkim, a 
potem załatwimy tę sprawę. 

— Masz rację — zgodził się Thaa 

klienci nasi nie powinni cierpieć 
z powodu twego niepowściągniętego 
łakomstwa. 

— Ej, Thao, strzeż się! . 

— Milcz, Los! Jak ci nawet nies 


naszej nowej ofensywy. 


PKN SĘ 
WAMOCHÓDĘ, 
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Madagaskar 
— to kraj na krańcu świata. No, a my 
potrzebujemy dobrego wygodnego kra- 
ju w Europie. 

— Gdzież pani taki kraj znajduje? 

— Kraj taki istnieje. Leży on mię- 
dzy wschodem a zachodem. Prowadzą 
doń dogodne rosa ze sk kaz: kra- 


zaw 


Stanęła 1 na kamienistym szczycie i ru- 
chem ręki ogarnęła cały widnokrąg 
w około, 


jów Europv zachodniej, w której ist- 
nieją lub istniały rządy żydowskiego 
kapitału. Prowadzą doń dogodne dro- 
gi z Eurazji, gdzie rządzi żydowska 
komuna. Istny to pomost między dwo- 
ma światęmi żydowskimi: słabym li- 
czebnie, lecz bogatym żydostwem za- 
chodnim i zmasowanym w wielkich 
skupieniach  „proletariackim*  żydo- 
stwem wschodnim. Starsi w narodzie 
już od kilku wieków zwrócili na ten 
dogodny i bogaty kraj uwagę. Od cza- 
su upadku naszej potęgi w Hiszpanii 
prowadzona jest — na wszelki wypa- 
dek — wytrwała, choć powolna akcja 
skupiania Żydów w tym kraju. Odse- 
tek ich wzrasta tam z wieku na wiek, 
z pokolenia w pokolenie. Dziś braci na- 
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wstyd! No, no, zajmijmy się trumną, 
którą mamy odnieść do misji angiel- 
skiej, 

Ostatnie wyrazy sprawiły szczegól- 
ne wrażenie na biednym chłopcu. 

"Trwoga jego wzrosła, gdy usłyszał 
komendę Losa: 

— Zamknijmy wieko i w drogę! 

Obaj bracia zbliżyli się do białej 
trumny i zatrzasnęli hermetyczny za- 
meczek... Przerażony Fit nie wie, co 
robić, czy krzykiem zdradzić obecność 
swą w trumnie i błagać następnie fa- 
brykantów o litość i zmiłowanie dla 
siebie? Czy też stłumić trwogę, leżeć 
spokojnie i czekać, co dalej będize? 

Rozumie, że czy tak, czy owak, gro- 
zi mu niebezpieczeństwo: domyśla. się 
w jaki sposób rozwścieczeni i zgłodnia- 
li bracia przyjmą jego wyznanie. Jeże- 
li tak da się zamknąć, jakże więc zdo- 
ła uciec? 

W tym posłyszał tuż nad głową 
lekki zgrzyt śrubki wkręcanej w drze- 
wò. 


Stało się! Jest już zamknięty, 
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szych są tam już miliony, 

— I myśli pani, że „tubylcy™ po- 
zwolą ten kraj Żydom całkowicie opa- 
nować? Że w pewnej chwili nie zapro- 
testują? 

— Do niedawna prawie nie prote- 
stowali. Teraz protestują co prawda 
i bronią się coraz zawzięciej i skutecz- 
niej, tak, że w szeregach naszych bra- 
ci w tym kraju zaczyna się już nawet 
chwilami rodzić zwątpienie. Ale nie 
wolno się temu zwątpieniu poddawać. 
Jeśli tę sprawę przegramy, przegrali- 
śmy wszystko. Nadchodzi czas śmier- 
telnej walki, w której ktoś kogoś musi 
powalić: my ich, ałbo oni nas. Im się 
bronić łatwiej, temu stadu, bo są w 
wielkiej kupie. Ale i nam nie brak po- 
tęgi! Mamy prawo ich zniszczyć! Jeśli 
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zastosujemy środki najbardziej þez- 
względne, to ich napewno zniszczymy. 

— Mamy prawo? 

— Pan się o to pyta? My jesteśmy 
Żydzi! Izrael ma prawo być panem, ©- 
ni stworzeni są na naszych niewolni- 
ków! Izrael nie na to czeka lat tysią- 
ce, by miał komukolwiek ustępować 
z drogi. Jak się bydło buntuje i zaj- 
muje miejsce, — to niech ginie. Ten 
kraj musi być i będzie nasz. Może je- 
szcze za życia naszego pokolenia, ą 
może, kto wie, już całkiem niedługo. 
Wszyscy się w tym kraju spotkamy i 
odnajdziemy w nim konieczne bezpie- 
czeństwo. Pan wie, który to kraj? 


— Niech pani mówi! 
— Ten kraj, to Polska, 


Obawy starego Levy 'ego i zamiary Róży 


Tego samego dnia pod wieczór rot- 
mistrz szedł do Levych z niezapowie- 
dzianą wizytą. Miał nadzieję, że spo- 
tka jeszcze polskich dyplomatów. 

Gdy wchodził na schody — dobie- 
gły go słowa rozmowy, prowadzonej 
na górze przez Levy'ego z córką. 

— Ależ tatusiu, — to zupełnie wy- 
kluczone. To człowiek zasymilowany, 
zżyty już z polskością, — ale Żyd, 

Rotmistrz zatrzymał się. Mówiono 
o nim. 

— A ja ci mówię, że to polski 
szpieg. To nie przypadek, że on się 
właśnie teraz. tutaj znalazł. 

— Kiedy poznaliśmy się zupełnie 
przypadkowo! 

— Skąd wiesz? A może on cię już 
w Paryżu śledził i o przypadkowe po- 
znanie się postarał? 

— Pomyśl tatusiu! Nazywa się Da- 
wid Dawidowicz, ma ojca Łazarza, to 
znaczy Eljezera i matkę Salomeę z Ja- 
kubowiczów. Czy mogą się tak nazy- 
wać goje? 

— Skąd wiesz, że te imiona i nazwi- 
ska nie są sfałszowane? 

— Paszport był napewno auten- 
tyczny. Przecież to nie był nowy pa- 
szport, — te wszystkie wizy i pieczątki 
nazbierały się na nim latami! 

— Dobre biuro szpiegowskie potra- 
fii takie szczegóły podrobić. 

A więc paszport, który mu na cały 
prawie dzień zabrano, był pokazany 
Levym! Mają łajdaki stosunki w poli- 
cji! Na to wysłano doń policjanta po 


Może tak i lepiej, myśli żywy nie- 

boszczyk, Obaj Chińczycy są w złym 
humorze, nie przehaczyliby mu zjedzo- 
nej kolacji... A tam, w misji angiel- 
skiej będzie jak w domu..; 

Więc ani drgnął. 

Tymczasem bracia Doi-Nan, załat- 
wiwszy się z przymocowaniem szczel- 
nie wieka, założyli na szyję pasy rze- 
mienne, a następnie objęli nimi trum- 
nę i dźwignęli ją. 

— Na srogiego smoka! — burknął 
Thao. 

— Na głodnego tygrysa! — odpo- 
wiedział echem Las. 

Obaj bracia spojrzeli na siebie naj- 
widoczniej zdziwieni. 

— Czegoś tak krzyknął! — zapytał 
Thao. 

— Pewnie tego, co i ty — odpowie- 
dział Los. 

— Rzeczywiście, przeklęte pudło 
tak diabelnie ciężkie. 

— I ja też nie rozumiem tego. 

Po chwili odpoczynku próbowali 
unieść znowu trumnę. 

— Widać drzewo porządnie mokre, 
choć przedtem nie wydawało się takie. 

— Oj, ci handlarze drzewem|... 
Skończeni złodzieje!... 

— W każdym razie pocieszmy się 
— rzekł z uśmiechem Thao — że loka- 
torka skarżyć się nie hędzie, 

_ Po chwili energicznie dźwignęli 
trumnę i Fit poczuł, że już go niosą... 

Świeże powietrze nocne wchodziło 

i przez otwory w rzeźbie i chłodziło spo- 


conego ze Pee chłopca. 


paszport, aby Levy mógł ten paszport 
obejrzeć. Ale bodaj to ormiańskie 
imiona i nazwiska. Trzeba mieć szczę- 
ście, by mieć ich w rodzinie taki kom- 
let. 
z -— To prawda. Nie ma żadnego 
niezachwianego dowodu ha to, że on 
nie jest szpiegiem. Ale duża ilość 
wskazówek nie zupełnie dostatecznych 
ma moc dowodową równą jednemu 
sprawdzianowi zupełnie pewnemu. 
Przypadkowość poznania, dobrze wy- 
pigdalgey paszport, wrażenie jakie ro- 
bi. 


— Wrażenia nie robi dobrego. 

— Tatusiu — widziałeś go bardzo 
krótko. A ja odbyłam z nim kilka dłu- 
gich rozmów. Przecież zawsze miałeś 
zaufanie do mojej przenikliwości? 

— Zadurzyłaś się, a to zmysł obser- 
wacyjny przytępia. 

— Jednak nie w tym stopniu. 
Wszystkie jego braki widzę bardzo 
dobrze. To człowiek, który od nas od- 
szedł, — który naszej wiary nie podzie- 
la, — który spiera się, dyskutuje. Ale 
jest zarazem taki naiwny! I tak nic nie 
wie... Gdyby był szpiegiem, toby uda- 
wał gorliwca, a nie zrażał mnie sobie 
przeciwstawianiem się moim  poglą- 
dom. 

— To może być też taka taktyka. 

— Napewno nie. Przytem... on nic 
nie wie. Po prostu elementarnych rze- 
czy. Goje walczący z nami, są w tych 
sprawach kuci. 

8 dalszy nastąpi) 


Niebawem bracia postawili trum- 
nę na wózku i powieźli do misji. Po 
cierpieniach moralnych teraz zaczęły 
się fizyczne. Żadne bowiem miasto na 
świecie nie posiada bruków tak ohyd- 
nych i zaniedbanych, jak stolica Pań- 
stwa Niebieskiego. 

Toteż Fit znosił męczarnie; prze- 
rzucany na prawo, to na lewo, tłukł 
głową o ściany skrzyni niemiłosiernie. 

Nareszcie stanęli. Widocznie do- 
jechano do celu. 

Do zbolałych, otłuczonych uszu 
chłopca doszła taka rozmowa: 

— Oto obstalowana trumna — mó- 
wił I Los. — Staraliśmy się, żeby panią 
zadowolić w zupełności. Myślimy, że 
państwo nadal pamiętać będziecie o 
naszym magazynie. 

W odpowiedzi posłyszał Fit głos pa- 
ni Buddy: 

— 0. przysięgam panu ze łzami, 
szlachetny panie Los, że tysiąc razy 
wolałabym zgłosić się do panów po ten 
smutny obstałunek dla siebie samej, 
niż dla tej biednej pieszczotki naszej... 

— No, no! Niech się pani tak znów 
nie wzrusza. Każdy człowiek umrzeć 
musi i nie wiadomo, czy tych, co pier- 
kar odchodzą, należy tak bardzo żało- 
wa 

— Ciekawym, kto umarł w misji? 
— pomyślał Vit. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


aństwa, które omijają burze dziejow 


Najmniejsze państewka w Europie, strzeżone przez kilkunastu zaledwie żandarmów 


W chwili, gdy coraz wyraźniej trzeszczeć 
zaczynają spoidła powojennej Europy, gdy 
wystarczy 24 godzin dlą przekształcenia 
układu sił na naszym kontynencie, myśl 
zwraca się mimowoli ku tym zakątkom, 
które zdołały przetrwać niejedną burzę 
dziejową, nietknięte przez falę wydarzeń, 
wiodąc żywot małych, ale wolnych tworów 
państwowych. 

W Europie, prócz Szwajcarii, która w 
przyszłych rozgrywkach może się stać tere- 
nem krwawych zmagań, mamy 5 państe- 
wek, których obszar często nie przekracza 
granic naszych wielkich miast. Państew- 
ka te, tò republika San Marino we Wto- 
szech, Monaco, księstwo Luksemburg, księ- 
stwo Liechtenstein i Andorra. 


KRAJ, KTÓRY RZĄDZI SIĘ BEZ 
PARAGRAFÓW. 


Stosunkowo największym z nich jest 
kraj górski, położony na południowym sto- 
ku wschodnich Pirenejów, o przestrzeni po- 
nad 4.000 km kw. Na przestrzeni tej ży- 
je około 6 tys. mieszkańców, należących do 
szczepu katalońskiego. Dzikość gór, któ- 
rych zbocza pokryte są wspaniałymi lasa- 
mi i rozległymi państwami, dodaje uroku 
surowemu  krajobrazowi  pirenejskiemu. 
Andorra należy do krain. wyposażonych 
dość obficie w bogactwa naturalne. Poza 
hodowlą i wyrębem lasów, stanowiących 
główne źródło utrzymania mieszkańców, 
górale andorscy żyją z eksploatacji rudy 
żelaznej, a nawet w ostatnim czasie zączę- 
to eksploatować nieliczne wprawdzie, za to 
dość bogate w srebro pokłady blendy oło- 
wianej. Wspaniałe, nietknięte w swej pier- 
wotnej dzikości góry Andorry stać się mo- 
gą miejscem wypoczynkowym dla ludzi 
zmęczonych nerwowo, pragnących w obco- 
waniu z pierwotnością przyrody powrócić 
do stanu równowagi psychicznej i zahar- 
tować się do dalszej walki o byt. Liczne, 
niewyzyskane dotychczas gorące źródła 
wód mineralnych. tak zwane las esoaldes, 
zawierają cenne pierwiestki lecznicze. An- 
dorra — to kraina pełne legendarnego u- 
roku. W podaniach ludowych tej okolicy 
dotrwały do naszych czasów echa dale- 
kich, o dziesiątki wieków odległych, wyda- 
rzeń dziejowych. Twórcą wolnego państew- 
ka andorrskiego, liczącego wszystkiego 6 
gmin, miał być, według legendy, Karol 
Wielki. Pierwszy akt, odnoszący się do 
Andorry, datuje się z 1287 r., kiedy to hra- 
bia Foix i biskup z Urgel uzyskali prawa 
suwerennych panów Andorry. Za Henry- 
ka IV prawa potomków hrabiego Foix 
przeszły na koronę francuską, a po Wiel- 
kiej Rewołucji i ostatecznym ustaleniu się 
ustroju republikańskiego we Francji na 
każdorazowego prezydenta Republiki. Pre- 
zydent Francji i biskup w Urgel, położo- 
nego na terytorium aragońskim, są suwe- 
rennymi panami Andorry, Obaj „suwere- 
ni“ mianują swych namiesiników oraz ko- 
lejno sędziego apelacyjnego. Rząd wyła- 
nia radę generalną z 24 członków, wybie- 
ranych na 4 lata. Andorra jest jedynym 
krajem na świecie, który 


nie zna pisanego kodeksu, nikt się 
tu nie rządzi suchym paragrafem! 


„Stolicą* tego państewka jest położona 
na bardzo żyznej wyżynie 1051 m nad po- 
ziomem morza, wioska Andorra la Vieja, 
a jednym w niej monumentalnym gma- 
chem, będącym rezydencją rządu i władz 
administracyjnych jest stary ratusz, po- 
dobno parniętający jeszcze XIII wiek. 

Kraj, który przetrwał niejedną burzę 
dziejową, byłby w roku ubiegłym padł ofia- 
rą agresji W Puigcerda, miasteczku, po- 
łożonym w Katalonii na pograniczu An- 
dorry, zgromadzono bataliony, które lada 


dzień wkroczyć miały do Andorra la Vie- 
ja. Wtedy „siły zbrojne“ kraju zwiększo- 
no o 40 żandarmów, pospiesznie wysłanych 
z Francji. Jednocześnie biskup z Urgel i 
prezydent Francji, powołując się na swe 
prawa suwerenne w Andorze, zdołali po- 
wstrzymać falę wojny domowej u samych 
wrót cichej górskiej republiki. Bataliony 
z Puigcerda zostały wycofane, poczem i 
żandarmi francuscy opuścili Andorrę. 
Straż porządkową pełni nadal 6 gwardzi- 
stów, rekrutujących się z miejscowych gó- 
rali, obywateli 6 gmin Andorry. 
NAJMNIEJSZY SEJM 


W księstwie Liechtenstein, położonym 
w górach alpejskich na pograniczu Austrii 
i Szwajcarii, zajmującym obszar 159 km 
kw. z 11.500 mieszkańcami, obraduje naj- 
mniej liczny sejm na świecie, liczący 15 
posłów, z czego 12 wybiera ludność, zaś 3 
mianuje książę. Według konstytucji z 5. 
X. 1921 r., Liechtenstein jest konstytucyj- 
ną monarchią, w której władza ustawo- 
dąwcza spoczywa w rękach 15 członowego 
sejmu, książę zaś sprawuje władzę faktycz- 
ną w oparciu o sejm. Po upadku monar- 
chii habsburskiej, Liechtenstein połączony 


jest unią monetarną i celną ze Szwajcarią. 
Od roku 1920 poczta i sądownictwo, a od 
roku 1924 cła i podatki znajdują się pod 
zarządem szwajcarskim. Szwajcaria rów- 
nież reprezentuje księstwo Liechtenstein w 
stosunkach zagranicznych. Stolicą księ- 
stwa jest miasto Vaduz. Liechtenstein by- 
ło kolebką jednego z najznakomitszych ro- 
dów książęcych w Niemczech, który dał 
Rzeszy szereg wybitnych rycerzy, sław- 
nych wojowników, doradców cesąTza, u- 
czonych i mężów stanu. W uznaniu zasług 
tego rodu, o którego świetności mówią sta- 
re kroniki z 1140 r., cesarz Karol VI pod- 
niósł Liechtenstein do godności samodziel; 
nego księstwa, którego władcy mieli odtąd 
stałe, dziedziczne miejsce w Reichstagu. 
SAN MARINO 

W uroczym zakątku etruskim Apenin, 
dokoła szczytu, noszącego poetycką nazwę 
góry Tytanów, rozsiadła się na przestrzeni 
64 km kw. republika San Marino. Według 
legendy, założycielem miasta San Marino, 
które jest stolicą republiki, był św. Marí- 
nus. Od niego też miasto i republika wzię- 
ły swą nazwę. Już we wczesnym średnio- 
wieczu miasto uzyskało całkowitą wolność, 


a w roku 1250 jako wolny twór prawno-po+ 
lityczny wchodzi w układy z okolicznymi 
hrabstwami. Papież Urban VIII bullą z 
1631 r. zatwierdza samodzielność republiki 
San Marińo, która utrzymała ją po znie- 
sieniu państwa kościelnego. W 1849 rokw 
schronił się tu Garbaldi ze swą gwardiąz 
uchodząc przed ścigającymi go wojskami 
austriackimi. San Marino liczy dziś 13.000 
mieszkańców, utrzymujących się z rob 
nictwa, uprawy wina, sadownictwa i kam 
mieniołomów. Władzę ustawodawczą spra 
waje wielka rada, złożona z 60 członkówą 
w tym 20 notablów, 20 przedstawicieli mie- 
szczan i 20 rolników, wybranych na 9 lat 
i w jednej trzeciej odnawianych eo trzy, 
lata. Wielka rada wybiera ze swego grona 
na 6 miesięcy dwóch „capitani regenti“ 
którzy sprawują władzę wykonawczą, oram 
radę 12, spełniającą rolę trybunału najwyż- 
szego. Sądownictwo spoczywa w ręku 
trzech sędziów włoskich, wybieranych na 
trzy lata. 

Na mocy układu, zawartego w 1862 roku 
i odnowionego w 1914 r., republika San Ma- 
rino znajduje się pod protektoratem 
włoskim. 


W Japonii nie wolno tańczyć 


Japończycy uważają, że wykracza to przeciw dobrym obyczajom 


W Japonii taniec nie jest uważany za 
rzecz zupełnie niewinną i jest policyjnie 
unormowany. Określono, gdzie i kiedy 
zez: — — 


wolno tańczyć, a to ze względu na oby- 
czajność, W sześciomilionowym mieście 
Tokio jest tylko siedem lub osiem lokali 
tanecznych. Taniec sam dla siebie jest 


JAPONKI NA 


w ogóle wzbroniony również i w domach 
prywatnych! Oczywiście przepis ten nie 
dotyczy cudzoziemców, którzy u siebie w 


SALI BALOWEJ 


domu lub w hotelach, w zamkniętym kół- 
ku mogą tańczyć dowoli według swego 
zwyczaju. Oczywiście kążdy zakaz można 
do pewnego stopnia obejść; zwłaszcza o i- 


Po 32 latach rozłąki 


W rzymskim domu ubogich rozegrała 
się wzruszająca scena. 70-letni mieszkaniec 
domu po 32 latach rozłąki odnalazł swą żo- 
nę i dzieci. Fortunato Petrucci, którego zły 
los skazał na rozłąkę z rodzimą, poszuki- 


NAJPIĘKNIEJSZA MADELON FRANCJI 


3 


W tzw. półpościu odbył się w Paryżu wielki bal oficerski, na którym wybra- 
no najpiękniejszę madelon Francji, tj. dziewczynę, której żołnierz francuski 
najchętniej oddałby swe serce 


odnalazł żone i dzieci 


wał jej przez 32 lata wszystkimi możliwy- 
mi sposobami. Przy tych poszukiwaniach 
stracił cały swój skromny majątek, lecz 
mimo to nie udało mu się wpaść nawet na 
śląd zaginionych. Wkrótce ubogi, wyczer- 
pany nerwowo, był zmuszony prosić o 
miejsce w przytułku, Tutaj kapłan domv 
ubogich obiecał zająć się sprawą i rozpo* 
czął żmudne poszukiwania, które trwały 
kilka lat i dały w końcu pomyślny wynik. 
Przez swoich kuzynów, zamieszkałych w 
Hiszpanii, dowiedział się poczciwy ksiądz, 
że żona i dzieci Petrucciego mieszkają w 
mieście Bilbao. Radość Petrucci'ego nie 
miała granic jak również jego współmie- 
szkańców, którzy również tą wiadomością 
byli niezmiernie wzruszeni. Petrucci cie- 
szył się nie tylko odnalezieniem rodziny, 
ale również z tego, że dwaj jego synowie 
już dawno się ożenili Ii są szczęśliwymi 
ojcami pięciorga dzieci. 


Jeden samochód na 18 


Krajem, który posiadą bodaj najwięcej 
samochodów w Europie, jest Francja. Do- 
Prze rozwinięta sieć drogowa o łącznej dłu- 
gości 630.000 km, doskonale zorzanizowa- 
ny przemysł samochodowy, względna ta- 
niość pojazdów, no i czynnik w motoryza- 
cji, mimo wszystko, najwążniejszy — moż- 
ność społeczeństwa francuskiego, wszyst- 
ko to są czynniki, sprzyjające rozwojowi 
automobilizmu w tym kraju. Najsilniejszy 
rozwój motoryzacji przypada w ostatnich 
latach. Gdy przed wojną w r. 1912 przypa- 
dał we Francji jeden samochód na 380 mie- 
szkańców, dziś co 18 obywatel Francji mo- 
że sią poszczycić posiadaniem własnego 

í wozu. 


le policja jest daleko, nie jest tak ostra 
przestrzegany. W licznych barach i re- 
stauracjach japońskich tańczy się trochą 
pokryjomu. 


Japonia uważa, że taniec jest groźny, 
dla obyczajności 1 może w pewnej mierze 
jest to zupełnie słuszne. Japończyk, mą- 
jący takie delikatne wyczucie swoich 
własnych, oddawna uprawomocnionych i 
uznanych obyczajów, jest nieco pozbawio- 
ny zmysłu krytycyzmu w stosunku do na- 
szych zwyczajów. Chętnie przejmuje obce 
obyczaje, ale mało miewa pojęcia o tym, 
dokąd sięgają jego granice i lubi z nich 
korzystać dowoli i według upodobania i 
tym sarmym zachodni sposób życia iden- 
tyfinuje z dewizą „robią — eo chcą*. Ob- 
serwatorowi nie ujdzie uwagi, że oprócz 
tego braku znajomości, jeszcze coś innego 
gra tu rolę, Japończycy w porównaniu z 
nami, posiadają w życiu towarzyskim — 
dzisiaj mniej niż dawniej tak specy- 
ficzny system zwyczajowy i grzecznościo- 
wy, że i dziś jeszcze wielu Japończyków 
sądzi, że ludzie zachodu mało albo w ogó- 
le nie posiadają obyczajów. Przed laty, 
sześćdziesięciu, w chwili gdy Japonia za- 
częła otwierać swe granice, Europejczy= 
ków nazywano barbarzyńcami. Wiele wi- 
ny w tym wypadku ponoszą Amerykanie 
przez swobodne i niekonwencjonalne za- 
chowanie się, a wpływy ich dzięki bliższe- 
mu położeniu geograficznemu były o wie- 
le większe aniżeli Europejczyków. 


I dlatego trzeba przyznać, że policja w 
Tokio ma wiele racji, gdyż może działyby. 
się rzeczy niemożliwe, gdyby nie nałożo- 
no pewnych ograniczeń. Z każdego baru 
i lokalu zrobione»by lokal taneczny, a żąd- 
ni zabawy młodzi Japończycy wydawali 
by jeszcze więcej pieniędzy niż obecnie 
Naród japoński, dość wesoły i lubiący się 
bawić, a posiadający własne tradycyjne 
rozrywki, oprócz tego ma jeszcze do dy- 
spozycji nowoczesne rozrywki wielkiega 
miasta. I to mogłoby być dlań niebez- 
piecznym. Dość słyszy się narzekań z po- 
wodu swobodnego sposobu życia w Japo- 
nii, otwarcie występuje się przeciwko ba- 
rom i dancingom. Według nowych pojęć 
lokale taneczne w Tokio są nudne, ale mi- 
mo to zawsze przepcinione. Młodzież ja- 
pońska, która dość długo studiowała za 
granicą musi gdzieś wyładować swój tem- 
perament taneczny. W lokalach tych nie 
ma ani kropli alkoholu i tylko muzyka 
musi robić „nastrói'. Kto chce tańczyć, 
wykupuje bilet i wybiera sobie jedną x 
danserek, rzędami pod ścianami siedzą- 
cych. Japończycy z zasady nigdy nie cho- 
dzą na dancingi z kobietami ze swej ro- 
dziny. Wspomniane duszyczki siedzą 
szeregami, najpierw najlepsze to znaczy 
te, które lokalowi przysparzają najwięcej 
pieniędzy. Skoro taniec się skończy, pa- 
nowie stoją przed danserkami i hawią je 
rozmową. 


A więc jak z tego widzimy, taniec w Ja- 
ponii nie należy do najmilszych rozrywek 
Obce zwyczaje w obcym kraju często wy- 
glądają wprost dziwacznie. W. J. 


Czy wiecie, że... 


język chiński, w którym każde „słowo* 
nie jest „słowem lecz pojęciem, ma takich 
pojęć 41.500, jest więc najdokładniejszym 
językiem Świata. Pojęcia takie w języku 
chińskim w olbrzymiej większości wypad- 
ków posługują się pujcdyńczymi dźwięka 


